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Sytuacja przedwyborcza we Włoszech.
„C»ła Europa — mówił w dniu 29-go stycznia 

Mussoiini na wielkiem zebraniu faszystów w Rzy­
mie —  śledzić będzie wybory włoskie ze szczegól- 
nem zainteresowaniem” . Ma racjęI Będzie to próba 
opanowania życia parlamentarnego przez jedno 
stronnictwo, młode, rwące się pod doskonałym 
wodzem do stworzenia „nowych Włoch", —  przez 
ruch, niezwykle intensywny, zmierzający w osta­
teczności do przebudowy całej Europy w duchu 
nacjonalistycznej ideoiogja!

Faszyzm jest ruchem młodym, powojennym. 
Wybory w roku 1921 r. dały mu tylko 31 nranda 
tów. Lecz 31 posłów nie może utrzymać swojego 
rządu! Król więc na wni06ek Mussolni go roz­
wiązuje Izbę. by nowa ordynacja wyborcza, pod 
kątem widzenia interesów faszyzmu ułożona 
mogła dać w konsekwencji nową, faszystowską 
Izbę. Lista bowiem, która w calem państwie skupi 
najmniej 25 procent głosów, weźcie */, ogólnej 
liczby mandatów, t. j. 350; reszta zaś 185 manda­
tów rozdziali się proporcjonalnie między resztę 
Ust.

Do niedawna stronnictwem, które przy takiej 
ordynacji wyborczej mogłoby było zdobyć więk­
szość */* w Izbie, byli popolarowie (włoska Chrzęść. 
Demokracja). Dziś jest inaczej! Mussoiini i faszyzm 
stają przed narodem włoskim z dużemi zasługami: 
eąeigja rządu, dobre stosunki ze Stolicą Apo^ol., 
szereg zdobyczy na terenie międzynarodowym 
(w sporach z Grecją i Jugosławją), stała wartość 
Kry, bilans państwowy aktywny i obniżenie defi­
cytu. To wszystko zrobił jeden wprawdzie czło­
wiek „3 Duce", ale przy pomocy faszyzmu. Stąd 
*rozum!ałe sympatie ludności dła listy rządowej! 
Dodajmy bezwzględność faszystów w stosunku do 
przeciwników!. Sam Mussoiini na zebraniu 29-go 
itycznia powiedział: „Przysięgam na pamięć na- 
izych męczenników, ie  gdy chodzi o ojczyznę 
i faszyzm, gotowi jesteśmy zabijać, jak i umie­
rać". Przyznamy rację popolarom, którzy w swej 
odezwie wyborczej stwierdzają, ie  „Usta rządowa 
jest już dziś wybraną, zanim pierwszą kartkę 
wyba.-czą oddano".

A jednak, mimo to walka wyborcza będzie, 
walka stanowcza! Przedewszystkiem między faszy­
stami a popolarami! O co im chodzi? Czemu się 
nie łączą zbliżone przecież do siebie kierunki, ■— 
eiyszy się często pytania!

„Chcemy polityki pokojowej! „Dalecy od 
narodowego egoizmu, jak i klasowego internaejo- 
nalzmu, chcemy odbudowy całej Europy, jak naj­
żywszej działalności Ligi narodów i pacyfikacji 
Kidów’1, —  brzmi odezwa popolarów. A  każdy 
punkt programu jest zarazem zaprzeczeniem pro­
gramu faszyzmu! „Faszyzm przywłaszczył sobie 
niektóre z naszych żądań (w 6to®unku do religji 
ł postulaty robotnicze), zniekształcił go jednak 
Odraza swym antydemokratycznym duchem", — 
czytamy dalej i już wiemy, dlaczego Demokracja 
chrześcijańska Włoch idzie do walki z ich nacjo­
nalizmem!

Idzie do niej bez ostrzenia sztyletów; ale z wiarą, 
ie  program, który przedstawia, wcześniej, czy 
później jedynie zbawczym i rozumnym się okaże.

„Partito popolare należy —  oświadczył Mu-eo- 
find —  do partyj lewicowych! W końcu, z oblicza 
jej przywódcy zerwano maskę! Jest on wrogiem 
naszym i jako wroga będziemy go traktować! 
Partj» lewicowe całą siłą czarnych koszul musimy 
zwalczać".

Dzić, ehoó wybory odbędą tlę dopiero Ago

upływa ostateczny termin składania list! Nie wia- 
iomo jeszcze dokładnie, które partje zdecydowały 
się na nierówną walkę. Jedno jest pewnem, te 
cały jej ciężar dźwigać będzie Partito popolare!

Śledzić ją będzie bez kwe-tji z zapartym 
tchem cała Europa. Mussoiini fascynuje! Śledzić 
ją będą przedewszystkiem cbrześcijańsko-^połeczne 
ruchy poza Włochami ze zrozumiałem zaintereso­
wań5 em. Zwycięstwo odniesie oczywiście faszyzm! 
Nie łudzi sdę i Partito, jak widzieliśmy. Będzie 
to jednak zwycięstwo, które, obok niewątpliwych 
błędów popolarów, przygotowywała od roku co- 
uajmniej bezwzględność faszyzmu!

St.. D.

W  „Słowie" wileńskiem zabrał głos w obronie 
p. Lednickiego prof. uniw. wileńskiego Marjan 
Zdziecbowski. Oczywiście wolno każdemu bronić 
■wych przyjaciół. Ale profesor literatur słowiań­
skich zapuszcza się także w dziedzinę polityki, 
co prowadzi do takich orzeczeń:

.^Wszechmocni Twórcy Traktatu Wers si­

akiego nie wiedząc, co począfe z bezkształtną, 
etnograficzną masą (polską), narowni z Czuwa- 
szami i Czeremisami, wchodzącą w obręb b. 
Imperium rosyjskiego... w końcu musieli, inne­
go wyjścia, nie znajdując, niepodległoścą ją 
obdarzyć, jak nią obdarzyli Łotyszow—"  
Biedny profesor ni© wie o tem, te 1) w Trak­

tacie Wersalskim nie zajmowano się wcale Łoty­
szami i te 2) uznanie niepodległości Polski przez 
Sprzymierzonych zostało proklamowane w czerwcu 
1918 roku. a przedtem jeszcze w artykułach Wfl- 
sona i 3) że Sprzymierzeni mieli jeszcze jedno 
„wyjście", t» j. to, które im wskazywała Rada 
Regencyjna, N. K. N. i  p. Lednicki, a mianowicie 
nie odbierać Niemcom Poznańskiego, Pomorza 
i Górnego Śląska i pozostawić Berlinowi wolną 
rękę w b. Kongresówce. Otrzymalibyśmy wówczas 
to, eo w oczach Zdziechowskiego jest „niepodle­
głością", (prof. Ł  oburza się, że Agencja Lozańska 
protestowała Sprzeciw ogłoszonej przez państwa 
centralne niepodległości polskiej" t, j. przeciw 
aktowi z 5 listopada), a co słusznie p. Dmowski 
nazywa „wiechciem pod niemiecką stopą". I 

Jak to źle, jeśli człowiek uczciwy i uczony 
profesor literatury zajmuje się polityką!

Antypolska polityka gdańskiej Rady Portu.
Gdańsk. A W. W związku z uchwałą połącró- 

nych komisyj sejmu warszawskiego w sprawie za­
początkowania wydatniejszego poparcia dla Gdyni 
jako portu polskiego, w tutejszych kołach spjłe- 
czeństwa polskiego’ zwraca się uwagę na oeoi.tiwe 
stosunki, panujące w gdańskiej Radzie Portu. Jak 
wiadomo Polska od szeregu lat ponosi koszta u- 
trzymania Rady Portu i płaci p°łowę defięytu 
budżetowego Rady. Mimo to na 200 urzędników 
etatowych w Radzie portu n;ema ani jednego eta­
towego nrzęrlnfka Polaka, natomiast jest zaledwie 
10 urzędników kontraktowych łącznie ze steuoty- 
pistkami. W Radzie Portu panuje zdecydowana 
tendencja do nieprzyjmowania Polaków, wbrew 
postanowieniom genewskim. Zaznaczyć prżytem

należy, że urzędników senackich, zredukowanych’ 
w innych działach, lokuje się przeważnie w Radzie 
Portu, wzmacniając niemiecko-gdański stan posia­
dania z pominięciem polskiego. W  stosunkach' 
z Radą Portu firmy poiskie muszą się z koniecz­
ności posługiwać formularzami niemieckiemi, gdyż 
innych niema. Wśród tutejszego kupiectwa polskie- 
go panuje żywe niezadowolenie z tych stosunków, 
przyczem podkreśla się, że wskutek obecnego sta­
nu rzeczy kupiec polski pozbawiony jest przysłu­
gującego mu prawa zwracania się do Rady Portu 
w swym ojczystym języku, gdyż nieznaczny odse­
tek urzędników Polaków uniemożliwia faktyczni* 
używanie polskiego języka w stosunkach z Radą 
Porto.

średni kontakt r ludami nad Dunajem i na eks- 
fcwwtala. wsik* wyboreza !wre! W  tych dniach ‘panuję na yrachód. Gdyby D'AnnuB»o swego czasu

Mussoiini o przyłączeniu Fiume.
Wiedeń. PAT. „Neue Fr. Presse" donosi z Rzy­

mu: Na Radzie ministrów Mussoiini a okazji wej­
ścia w życie traktatu w sprawie Fiume wygłosił 
mowę, w której powiedział, że sytuacja, jaką za­
stał, tak się przedstawiała, iż można było wypo­
wiedzieć tTaktat w Ra pall o, ale wówczas każda 
zmiana terytorjalna była do osiągnięcia tylko przez 
wojnę, w której pół Europy byłoby się złączyło 
przeciwko Wi°chom. Nie było więc nic innego do 
wyboru, jak doprowadzić do zawarcia traktatu, 
który poprawki terytorjalne ustalił na zasadzie 
porozumienia. Fiume jako samodzielne państw0 
nie było zdolne do egzystencji i byłoby ogniskiem 
agitacji politycznej. K°ncesje terytorjalne, uczy­
nione w traktacie na rzecz Jngosławji, nie mają 
znaczenia strategicznego, ani etnograficznego. Zna­
czenie załatwienia kwestji Fiume staje się wielkiem 
przez traktat przyjaźni między obu narodami.

Traktat ten nie zawiera klauzul wojskowych,
to też nie może wywołać zaniepokojenia ani na 
wschodzie, ani na zachodzie. Fiume była dotych­
czas zaporą, nieporwalająeą Włochom na bez no­

nie był wykonał brawurowego marszu na Fiume, 
nie byłoby miasto to dzisiaj włoskiem. Fiume jest 
dzisiaj łącznikiem między Włochami a narodami 
słowiańskimi ; hTX i t

Proklamacja aneksji Fiume nastąpi w dniu 2-g« 
marca w obecności króla. Tegoż dnia, jak słychać, 
ma być D<Anmurzio mianowany hrabią Fiume.

ZBROJENIA ANGLJI NA MORZU DLA UNIKNIĘ­
CIA BEZROBOCIA.

Londyn. PAT. Sekretarz parlamentarny urzędu 
marynarki oświadczył w Izhie gmin, ie  rząd cełem 
zapobieżenia bezrobocia postanowił rozpocząć bn- 
dowę nowych krążowców. Premjer Mac Donald 
złożył w związku z tem oświadczenie, że wspom­
niane krążowniki zastąpią jedynie stare okręty 
wojenne. Rząd pozostanie wierny zasadzie rozbro­
jenia. Nie może jednakie tolerować, aby flota an­
gielska zanikała, z powodu zniszczenia, jakiemu 
z natury rzeczy ulegają z czasem okręry. Izba 
gmin odrzuciła 372 głosami przeciwko 73 wniosek' 
posła Pringle, sprzeciwiający się budowie krątow- 
ców. Zaznaczyć należy, że konserwatyści głoso­
wał5 za rządem.
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Rozłam  w śród W yzw olenia.
UPADEK WPŁYWU THUGUTTA.

Warszawa. (Teł. wł.) Obrady „Wyzwolenia” 
zakończyły się uchwaleniem rezolucji w której 
„Wyzwolenie”  wskazuje na konieczność ściślejsee- 
go kontaktu z BrylicamL Rezolucja ta zrastała 
uchwalona 38 glosami przociw 12. Do oponentów 
należeli Thugutt i grupa radykałów z kresów, któ­
rzy nawet zagrozili secesją klubu, je*°iiby Bry’ 
Eostał do klubu przyjęty. Obrauy te zachwiały 
bardzo stanowiskiem Thugutta jako leadera klubu, 
albowiem p. Thugutt przeciwstawił się hasłu roz­
wiązania Sejmu, które to hasło jednakże zo dało

Przeciw oszczarstwam „Wyzwolenia1.
Warszawa. (Telef. wL  ̂W  piątek wieczorem to­

czyły się narady stionnictw dawnej większości rzą- 
dowej w sprasrie wydania wspólnej dekhurcii 
w  odpoweidzl na niezwykłą w »wej czelno id re­
zolucję Wyzwolenia, odmawiającą dawnemu rzą­
dowi uczciwości, rf? tej snrawie w piątek wieczo­
rem zapadną również nchwały Klubu Piasta. De 
klaracja wspólna zostanie ogłoszona w cofcotę.

W piątek wieczorem ogłoszony został nastę- 
jmjący komunikat na posiedzeniu Zarządu Klubu 
„Wyzwolenia” : Dnia 20 b. m. pod przewodni-
ctwnn p. Jana Dębskiego, na podstawie referatu 
p. Thugutta, uchwalono rezolucję, w k+órej mieści 
aę zdanie nae+ępu^ące:

„Rząd obecny różni się od poprzedniego 
tern głównie, że składa się z ludzi uczciwych, 
choć równie jak poprzedni, jest narzędziem 
Kas posiadających” .
Jakkolwiek wrstąpienió togo rodzaju samo 

"przez się stawia ludzi, którzy się tego dopuszczają 
pora obrębem dyskusji 1 nie jest zdolne dotknąć 
nikogo, niemniej w interes5© zachowania w Sej­
mie i w życiu publicznem minimalnych warunków, 
umożliwiających współżycie — komisje parł. Zw 
L. N„ Piasła. Ch. D. i Chrz. Nar. me urażają za 
możliwe pozostawienie bez odpowiedzi jegp kroku 
1 stwierdź" la, że ze strony ez*tmków Zarżą dii ułi 
J Klubu ..Wyzwolenia, a w szczególności ze strony 
posłów Dębskiego f Thugutta °pinja publiczna 
miała prawo Oczekiwać wyjaśnień I dowodów, 
bez którycn wystąpienie pcwyi.sze musi być uzna­
ne za oszczerczą napaść.

Pod oświadczeniem podnisały się komisje part. 
Czterech klubów dawnej większości

Ostry protest 5;piastatt.
Warszawa. (Tełof. wł.) W  piątek wieczorem 

ukazał się komunikat Klubu „Piasta", w którym 
ryczałtowe pszczerstwo „Wyzwolenia”  nazjrwa 
„objawem w życiu polltycznem dotąd nłespoiyka- 
nem, nie mówiąc już o tępi,' że w obecnej sytiwcj5 
wymagające] ze względu na sanację skarbu pokoju 
wewnętrznego, może ono wprowadzić zamęt w sto­
sunki parlamentarne” . Past zastrzega się na'bar­
dziej stanowczo przeciw pi dębnym metodom, na­
zywa je „pOspHifcem oszczerstwem, objawem 
zdziczenia i naruszeniem elementarnych zasad 
żyda publicznego” . Taksamo kwalifikuje „Piast" 
frazes „Wyzwolenia”  o „zdradzie i zasj-rredM lu 
się Piasta prawicy” .

0 ochraną lokatorów.
Szczegółowa dyskusja w Sejmie.

Na ezwartowem posiedzeniu Sejmu toczyła się 
dłuea szczegółowa dyskusja nad ustawą o ochro­
nie lokatorów. Zgłoszono cały szereg po-pnwek, 
w szczególności ze s+rony socjalistów i żydów. 
Poprawki te dotyczyły dwóch zwŁwzez* artyku­
łów ustawy: drugiego, traktującego o wyjęciu
pewcych kategorji lokali z pod ustawy, i'trzecie­
go, dotyczącego swobody umów.

Co do pierwszego punktu (art. 2) domagał! się 
w  szczególności żvdzi (pos. Somnerstein), aby 
mieszkanie służby było wyjęte z pod ustawy, jo-

przez klub aprobowane, Objawem zewnętrznym 
ustalenia sj tuacji p. Thugutta był incyndent ns 
Komisji administracyjnej, kiedy tp na piątkowem 
posiedzeniu tej Komisji Thugutt oświadczył, że 
oddaje do dyspozycji Ro-jt,1 jj rozwiązanie kwe- 
3tjl czy ma w dalszym ciągu zatrzymać referat w 
iprawie tajnych stawanyozci: P. p. p. | Straialcy. 
Motywował to objawem, któryby świadczył o za­
niku zaufania do niego. Komisja w zupełnem mil­
czeniu przyjęła oświadczenie p. Thugutta wskutek 
czego referat o „Strażnicy5* objął p. Kozicki, a 
o P. P. P. poseł Prager (P. P. S.)

żeli słuibodawca wymówił pracę, dalej wyjęcia 
zpo d ochrony pomieszczeń skarbowych w budyn­
kach tylko prywatnych, które skarb zaimuje dla 
celów kolejowch i wojskowych, ochrany mniej­
szych fabryk i t. d.

Socjaliści (pos. Puink 1 Per1) opowiadają si® 
za przeniesieniem całego artykułu drugiego do in­
nej grupy, albo na dalsze miejsce. Wypowiadają 
się w swych poprawkach przeciw wyłączeniu z pod 
ochrony wydzierżawionych budynków fabrycznych 
i proponuje termin co do tycb fab-yk na 31 sty­
cznia 1926. Szczególnie pos. Perl wystąpił przeciw 
ustępowi dotyczącemu drobnych i wielkich fabryk 
i proponuje oddać je pod ochronę, poć obnie jak 
kinoteatry. Ten ostatni wniosek popa-l rówir.-ż 
pc3. Łypacewicz (Wyzw.), który nadto wypowie­
dział się przeciw wyjęciu z pod ochrony spółek 
akcyjnych.

P°8. Łabęd* (Ch. Dem.) wmsi o dodan5e do 
tego artykułu, by ochroną otoc»one były ogrody 
wynajęta przez robotnicze związki zawodowe, to­
warzystwa kulturalne, oświatowe i t. d.

Przystąpiono dalej do art. 3, stanowiącego
0 dobrowolnych umowach. Zarówno socjaliści, jak 
żydzi nropanują skreślenie tego ustępu, ewentual­
nie zastorowsnit poprawek aby dobrowolny czynsz 
ni© mógł przekraczać dwukrotnej stawki czynszu 
ustawowego, względnie aby swoboda. umów wy­
łączona była przy mieszkaniach do pięcjt poko­
jów dla członków zawodów wolnych (wniosek 
żyd.), a także dla przemysłowców VII i V III ka­
tegorji, wreszcie aby pozostawiono swobodę od­
woływania sie do sądu.

Pos, Bittner (Ch. Dem.) oświadczył, że artykuł 
trze d bynajmniej wolności umów nie wprowadza. 
Prawodawcy chodzi tylko o to, aby gdy obie strony 
zgodzą się na zawarcie omowy poza ustawą —  aby 
mogły to zrobić.

Na tern dyskusję otoczono 

DELEGACJA SEJMU ŚIĄSK. U PREMIER*.
Warszawa. (Telef. w j) W  piątek srana przy­

była do Wa. ssawy delegacja Sejmu MsTciego 
z marsz. Wolnym, twcemzo-sz. Rakowskim i 5-ma 
posłami z Eybarzem na czele, któia odbyła rano
1 po południu konfe-encję z prcm'erem Grabskim 
w cpn.wle uregulowania i tosnnhów finansowych 
Sejmu Śląskiego.

Ppmy&iny stan subskrypeii na akoje
Warszawa. (Tel. wŁ) Do wczoeai subskrypja 

trywacna wynosiła 420.000 sztuk akcyj, czyli 42 
procent całego kapitału. Cbarakferystyuznem jest, 
że w kapitałach na Bani Pofrki z osób prywat­
nych puzewaia stan średni. Dziwnym jest brak ns 
tej liście widu nazwisk rodowych i przedstawicieli 
bogatego ziemiaństwa*

Paryż. (PAT) Dzienniki donoszą z Moskwy- 
Miernie dci obszar nad Wołgą został uzrraiy uchwr 
łą Związku sowietów a republikę autonomiczną. 
Podzielona ona będzie na 14 okręgów. Centrum 
organizacji znajdować sic będzie w Pokrowskit, 
a nie jak dotychczas, w Marzstadzie, Administracja 
zoiyranizowaną będzie na zasadzie konstytucji 
Związku ©owieokiego. Nowa republika będzie mia­
ła komigarjaty ludowe, z wyjątkiem „omisarja+u 
spraw zagramlcznych i dla handlu zagradaznego.

Albert Thomas w Warszawie.
Warszawa, (PAT) W ciągu dnia dzisiejszego 

Albert Thomas, dyrektoi międzynarodowego Biu­
ra pracy, w tou arzystwie delegata rządu do Rady 
administracyjnej międzynarcdow**sro Biura Drący, 
Franciszka Sonala, był na posłuchaniu u preay- 
denta ministrów Grabskiego. W godzinach dodo* 
ludn: owych p. Albert Thomas z kierownikiem Mi­
nisterstwa pr»cy i opieki społ. Simonem i delega­
tem rządu Sokalem, prz\jęci byli na audiencji 
specjalnej n Prezydenta Rzeczypospolitej. Alo«it 
Thomas złożył Prezydentowi Rzeczypospolitej po 
dziękowanie za ratyfikowanie prser Polskę 13 
międzynairod. Lanwencji pracy. Wieczorem cdlyło 
rię uroczyste posiedzenie Senatu na cześć p. A  
Thomasa, gdzie rektor uniw., KoszemoaT-ŁyszkoW- 
ski, powitał go gorącem przemówieniom. Albert 
Thomas dziękował w gorących słowach senatowi 
uniw. warszawskiegc za zaszczytne zaproszenie, 
i nakreślił hi«!v.orję rołwmji międzynarodowa] or­
ganizacji pracy, dając rzut oka na przyszły roz­
wój tej instytucji W  szczególności Albert Thomas 
podkreślił użyteczność stałych i ścisłych stosun­
ków. jakie łączą m^-izynarod.jwe Biuro pracr 
z Polską.

Z Rady gospodarczej.
WaJrszawa. (TeiL wł.) W  sobotę odbędzie się 

po iedzanie Rady gospodarczej na której będzie 
omawiana polityka cen, z^g* dnienie ntat robotni­
ków, polityka kredytu gospodarczego 1 zagadnienie 
równowagi bilansu handlowego I bezrobocia. Do 
Rady gospnd u-ezej zostali powołani posłowie 
Korfanty, Wierzbicki, Szydłowski, Gdyk Byrka, 
Śliwiński, Holeksa; przemysłoncy Okdski, Faker, 
Neuman, Wić&Jw -ki, Lewandowski. Osowski, zi*. 
mianie Chłapowski, Jaroszyński, urzed.-tr.i icrełę 
drobnych rolników Malinowski, Poniatowski, re­
prezentanci przemysłowców Rudnicki. Piszczatow­
ski, reprezentanci rriast Jabłoński, Rata.jskl Neti- 
rnan, Fedm-owioz, reprezent mci spożywców Mil- 
szarski i Zaręba, raprezeotanci Zwiącków zawo­
dowych Diamand, Stańczyk, Topinek, Waszkie­
wicz, Bernatowie-, oikora. Harasz, uroi. Uniw. 
Koe-tanccki, Brzeski, Kemnner, tudzież pp KWat- 
komski, Pruszyi >ld Krzanowski, Gieetlcz, Ru­
sinek.

Hielegalps machinacje ianku fpanc.^olsl.
Warszawa. (Teł. wł.) Przed kilku dmaml do­

niosły telegramy o wykryciu nielegalnych ope.ącyj 
banku francusko-polskiego. Już wstępne badi t ;a 
komisji rewizyjnej wykazały niedokładności w pro­
wadzeniu ksiąg, nielegalną sprzedaż wa'ut, sprze­
dawanych fikcyjnym kljentom, tworzenie fikcyj­
nych kont i t. d.

Dokładniejsze badania wykazały, i© bank ten 
wywiózł walut i dewiz za kwotę 6,OOC.OOO fran­
ków, co wr przeliczeniu na ma-k5 polskie daj*: 
kwotę 2 biljony 400 miljardów marek. Na skutek 
tego został zs aresztowany dyrektor oanku p. G„ 
zaś zastępca jego Hue i urzędniczki banków* ^ko 
wykonawcy woli dyrektora będą odpowiodać 
z wolnej stony.

Cały dzereg wyższych urzędników ministefrtwa 
skarbu wyjechało ao punktów, które były nś.-d 
kiem niciegalnej akcji prze* ten bank prowadzo­
nej-

Rozłam  w klubie i W f i i t f a .
Warszawa. (Telef. wł.) W  piątek naetąpił

w klubie ukraińskim i ozłanf Roz! am ten aapowia- 
dał się od dośćdawna, a powstał na tte v alkł Po­
między- nacjonalistami a sOcJaHhtamL V5 piątek 
zawiadomiono oficjalnie marszałka o eectaji z klu­
bu ukraińskiego następujących swc.-demokratów: 
Paszczuk An., Skrzypa Józ f Pryrftuoa Tom, Woj- 
tiuk J. PrezcDcm tego kiubu został wybrany Jak 
W ojtiuk.
ŻONA LEKTORA UNIW WARSZ. SZPIEGIEM.

Wa-szawa. (Telef. wł.) Przy Umw&nyt-cie 
warszawskim istnieje specjalny ’ ektorat jęzvka 
ukraiński sgo. Leiktorem j*»t niejaki Zs jcpw, któ­
rego żonę niedawno aresztowano nod zarzutem 
szpiegostwa na rzec* to!ezev JL

Pr-zedsięiilorstwo ■ l i u l H U i i f f l l i s U l S i M i /

I Wykonywa instaiacie 
I ofwłetlenia eleklrycinegg
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i n  i mian ■
„Gazeta Warsz.** (Zw. L. N.) pisze w artykule 

wstępnym, że gównem! zagadnieniami rządu są 
Obecnie: saitsicja skarbu i uporzsdkowaaie armji 
w kK-onku zlikwidowanir w niej konspiracji i po­
lityki. Taktyka zaś „Wyzwolenia” domagająca 
s5ę rozwiązana Sejmu i powołania p. Piłsudskiego 
jest „ciosem z tyiu w spiawie sanacji skamu” i 
amierza do „rozognienia’* walk ^litycznych i 
iwciągnięcla w ich orbitę wojska.

„P. Piłsudski —  konkluduj o Gaz. Warsz.” —  
Jest osobistością polityczną, reprezentującą 
bardzo wyraźny pngram polityczny i nigdy 
jut inaczrj nie tnoże być traktowany. Zarówno 
interesy sanacji skarbu, jak Konieczność usu­
nięcia po’ityld z armji sprzeciwiają się wysu­
waniu tej sprawy na porządek dzienny. Rząd 
p. GrabsJrego zrobił w ostatnich dniach eks­
peryment, który zaniepokoił Sejm i opluję 
publiczną. Postawienie jakiegoś nowego nieob- 
myślonego kroku mogłoby zachwiać podstawą, 
na której rząd ten się opiera”,
Co znaczy owa „podstawa", wskazuj, cyfra 

220 posłów, jaką reprezentuje centro praw (wraz 
t  chliborotfunf). Lewica, komuniści i narodowości 
Kczą razem 224 głosów. Dorad jednak wszystkie 
gło cwania dawały faktyczną większość p-*  tdcy, 
gdyt opozycja rłożons z wrosrich soUc elementów 
nigdy nie występuje solidarnie.

Z bardzo silnem i i  umctyworanem . zastrze­
żeniami z powodu nom inacji gen. Sikorskiego wy­
stępuje poseł Stroósld w .JP«f ezypospolitej" (Str. 
Chrz. N ar.): Przedewszystldem —  pisz® —  „jest 
pew en niesmak z powodu rozstania się * gen. 
Sosnkow skhn”, a fakż" 2 pomodli nagonki uań w 
pismach najbliższych jpgo następcy. Następnie 
przyponoiniL p. Stroósłri, jak obalono rząd Sikor­
skiego oparty o lewicę i  m niejszości

„R-iąd większości polskiej po bardzo estrem 
starciu z p. Sikorsl !m iako politykiem powołał 
jen. Sikorskiego na jedno z najwj ższych eta- 
nowisk workowych Inspektora piechoty.
Ale stanowisko Ministra Spraw Wojskowych 
czyli członka rządu jest stanowiskiem przede- 
wszystkieni politycznem, bo rząd jest i mnsi 

: Ibyć z prawa i z urzędn najbardziej oolitycznem 
Udałem w Państwie,.a zatem z chwilą, gd" jen. 
B^or-ki znajduje się nagle znowu w składzie 
Rządu, odźywalą i muszą odźrć zbyt świeże 
je lc ze  zatargi polityczne między n'm a połową 
Pejtnn 1 Senatu**. \
Z teso powod.u nazyw? p. Stroński błędem poE- 

tyczrym powoknie jen. Sikorskiego na ministra. 
Ponadto stwierdza, Ze pnzy tworzeniu rządu p.

XII. Koncert symfoniczny
Camaro i Polonia O D ni Rizziego.

Wśród przepełnionej sali Teatru im. Słowac­
kiego zapnduhował XII. z rzędu poranek symfo­
niczny nowe kompozycje nr orkiestrę i chór mię- 
szany dra O. Rizziego: Carn°ro i Poloria. Oba p^ 
ematy symfoniczne pisane w duchu muzyki impre­
sjonistycznej, są wyrazem ostatnich tendencyj mar 
Jarskich na polu muzyki programowej: świadcząc
0 zupełoem opanowaniu tajników techniki orkie- 
stralnej, stawiają O. Rizziego w gronie młouycb 
kompozytorów doby współczt*»nej, którzy czerpiąc 
jeszcze zawsze podnietę ze szkoły francuskiej, na 
wzór malarskiego impresjonizmu op^wiją barwami
1 plamami tónalnemi, by ich charakterystyczne^ 
zestawieniem wywołać w duszy słuchacza wraże­
nie obrazu czy też uczucia do ażnego w miejsce 
d 'wnej równowagi elementu plastyki a linearyź- 
inle melodycznym i jego pogłębieniu hannonlcz- 
nem.

W  nowej tej muzyce już nie motyw i jego lo­
giczne przeprowadzenie w konstrukcji fermy od­
grywa dominującą rolę w kompozycji, lecz jedno­
stronne wyzyskanie elementarnych czynuików mu­
zycznego wyrazu pod kątem ich działania bezpo­
średnio na umysły skupia cały interes twórcy i 
jłuchacza. E'emantarnvmi czynnikami y, przeci­
wieństwie do formalnych principiów jest tu- czysto 
zmysłowe wzmaganie i osłabienie siły tonu, wzno­
szenie i onadanie iego wysokości, szybkość, z jaką 
się te zmiany dokonują, wreszcie barwy i timbre 
rożnych instrumentów. Gdybyśmy historycznie śle­
dzili ewolucję ludzkiego odczuwania akustycznego, 
n zadziwieniem spoatrz^iamy kontąaatrjący nawet

Grabskiego toczyły się narady ze otranni żwumi w 
sprawie doboru ministrów. Lewica nie dopuściła 
wówczas do powołania p. Skirmunta na Ministra 
Spraw Zagr. i p. Moskal ewsk1'ego na Ministra 3. 
VTew. i t. <L obecnie zaś bez żadnego porozumie­
nia ze stronniciwamii znalazł się jen. Sikorski w 
składzie Rządu. Pree. Grat -ki. wj roi adzaląc w 
skład gaoinetu „osobistość woród wojskowych 
najbardziej politycznie czynną1* zaburzył spokój, 
który mu jest potrzebny jak powietrze do życia.

„Kurjer Poznański", który pierwszy przyniósł 
wiadomość o „strażnicy” , pisze:

„Wysoki rangą oficer, więcej polityk, ani­
żeli żołnierz, n a . którym ciąży podejrzenie, iż 
zorganizował na wielką skalę spisek w wojsku 
i spiskiem tym kieruje, zostaje bez wiedzy Sej­
mu mianowany Ministrem Spraw Wojskowych. 
Sprawa tego spisku znajduje ale w Sadzie 
Wojskowym, toczy się liedztwo, wyłoniona zo­

staje ponadto specjalna komisia sejmowe która 
ma na celu również zbadanie tej afery, gdy 
wtem nagle i nieoczekiwanie przychodzi dziwna 
nominacje. Jeś'i to r ę  wszystko raeem zestawi 
z wynikami i zabiegami, jakie od dłuższego 
oza^u czynione są już w Warszawie, w pew­
nych najwyższych kołach, aby sprawę spisko­
wej „Strażnicy* zatuszować, obraz staje fidę 
pełniejsze i wyrazistszy**.
Tak przyjęła prasa prawicowa nonrfnację jen. 

Bikorslrego. Przypominamy ponadto, że wszyst­
kie o? ery kluby prawo-eentrowe zastrzegły się 
w swych rezolucjach przeciw toj nominacji.

Z dnia politycznego.
Aryptokrai.ju i przemysł bojkotuje sanację!

Z k.nżdvm dniem potwierdzają się wiadomości 
o zanotowaniu potrzep państwa przez pewn“  koła 
ziemian 1 wielk. przemysłu I  tak przy przegląda­
niu listy subskrybentów akcrj Banku Polskiego 
stwierdzono „zupełną nieobecność na tej liście 
przedstawicieli arystokracji rodow-j i wielkiego 
-iemiaństwa”, o czem donosi nie po<i ejrtany o anty­
patię dla ziemian „Korjer Polski” .

Ci sami jednak panowie mają pieniądze nŁ 
urządzanie wypraw myśliwskich do puszcz afry­
kańskich, jak to niedawno jeszcze prasa warszaw­
ska donosiła o jednym z członków naszej arysto­
kracji. Po Krakowie knrsuje znów wradoirość
0 pewrym młodym arystokracie, który w Jeden 
wieczór przegraj w karty 600 miljardów Mfc- Bez 
komentarzy!

Zauważano również w pranie. że ziemianie
1 przemysłowcy ociągają się z płaceniem podarku

rozwói wrażhw ości na piękno i brzydotę. Go HTno 
pokolenie uważa za brzydkie, jest pełną uroku no­
wością dla następnego. I o as z sposób słuchania jest 
w ci^gfm  biegu ewolucyjnym, a otąd sądy, wypo- 
wiadane o Jednorazowem wrażeniu nowego utworc 
muzycznego są naier problematyczne i uzależnione 
od stanu wiedzy muzyczne] i wyrobienia słucho­
wego jednostki. Wobec utworów ogólnie zna­
nych i krytycznie oświetlonych, słuchacz stara się 
podążać za narzuconym mu sądem I do niego swe 
wrażenia stosuje. Krakowska kultura mużvezna 
utrzymuje się dotąd w ramach muzyki romantycz­
nej i neoromantycznej, zwłaszcza koncerty symfo­
niczne nie wybirgają poza Wagnera I Brahmsa. 
Stąd nagły przeskok poprzez programowość flłu- 
stracyjną Straussa, a refleksyjną kolorystykę 
Mahlera, która jest wynikiem kontrapunktyct 
nego skojarzenia głosów tematycznych, poprzez 
zrazd polifonicznego później zaś już zdecydcwan -  
go impresjonistę Regera, z kompletuem pominię­
ciem szkoły francuskiej —  jret poważną próbą 
dla nublicznoSci i —  orkiestry. Wysunęłam na plan 
pierwszy niemieckich kompozytorów, gdyż stano­
wią on5 auream m°diocritatem wśród krańcowego 
impresjonizmu Zachodu a jaskrawego radykalizmu 
ekspresjonistyeznego W»chodu Europy. Gdy bo­
wiem wyobraźnia, wykształcona na umiarowej ró­
wnowadze plastycznej konstrukcji z kolorytem 
itwiękowym ma przed sóba jedynie bezmiar kolo­
rytu o-klestralnego, nrasl dwojako 'ozstrzygnąć 
pracę swej apercepcji: albę oprzeć ją o program 
*reśei pozamurycznej (Strauss i t. p.), lub poddać 
się mirażowym błyskom momentów nawiązanych 
na pomysł malarski, na kształt pointillistycznęgc 
obrazu. Takimi są pomysły symfoniczn" DabuBsye-

majątkowego. Przemysłowcy, którzy na inflacji 
pozafBbiali bajońskie sumy, obecnie po senowaniu 
zarobków w bezpieczne skryJd zamykają rabiyai 
i nie chcą podatków płacić.

Tylko zdecydowana polityka rządu i energja 
jego organów podwładnych potraf stłumię w za- 
rodku ten bojkot sanacji sKarbu!

W i t e  b e z r a b o s i a .
W  najwięk^zyrp ośr; iku przemysłowym 

w Lodzi

boz-obocie nie traci na sile. W okresie dewaluacji 
powBtal tam cały szereg fabryk, których właśći- 
ciale spekulowali na zniżkę marki i liczyli na 
łatwy sposób utrzymania przedsiębiorstwa. Obec­
nie aku„L'em stabilizacji ci spekulaci zamykają 
swoje iahryl „ a tysiące robotniKów wyrzucają 
na h-uk

Opr<W tego iw wielkich fabrykach powitał 
spór między robotnikami, a pracodawcami na Me 
wynagrodzenia za pracę akordową i wypłac-eria 
podwyżki 34 proc. w myśl wskaźnika droZyinia- 
nego. Niektórzy przemysłowcy zastosowali lojalnie 
wskaźnik drożyźniany i ugodę o płace akordowe. 
Większość jednak odmawia i dąży rawet do od- 
nlżkj zarobków. ,

Skutkiem tego praca nawet w hrokcjonujących 
przedsiębiorstwach cierpi; Odbywają się ciągle na­
rady i przychodzi do zaburzeń (w fabryce Berman). 
Robotnicy wysyłają przedstawiciel.5 do Inspektora 
pracy z prośbą o interwencję.

„Kto chce ocenić —  pi-ze „Kurjer łódzki”  — 
ogrom rozpaczy bezrobotnych, powinien przyjść 
cnoćby na chwil parę do Inspektoratu Pracy, 
gdzie przeciskając sae z trudem przez tłumnie 
zalegające deputacie robotnicze zroium ałby 
skrajną rozpacz z bezrobocia wynikającą".
W  ostatnich dniach odbyłc siz z tego powodu 

masowe zebrania zwiąeków zawodowych- enpe- 
row 'kich i chrześcijańskich. Nawet umiarkowani 
robotnlcj z tyci ostatnich n?e tafli obirzenia ca 
nieludzkich paOrayiowców. W razie dalszego sabo­
towania prac robojuccych przez nich grozi pow­
szechny strajk

Nie lepiej prrzeostaw‘ają się stosunki

w Zkgłęhib dąbrowSKO-kralro .rakiem.
Od kilku dni trwa zatarg o wypłatę wskaźnika 

200 procent drożyzny jeszcze za grudzień. Prze- 
mysloweiw ofiarują 175 procent, za.powiaotją jed­
nak zniżkę wac za luty mimo, że koml-j? staty­
styczni. ustaliła wzrost drożyzny w pierwszej po­
łowie lutego na 30 prix>e(nt.

go. gdz?“ pejzaż lub obrazy nastrojowe aą głównym 
tematem (L i mai. le prlui emos). a na tym ojcu 
nowoczesnej muzyki oparli się i kempozwtórzy ro­
syjscy i włoscy. Stąd i utwór symfoniczny nowo­
czesnego typu musimy zaliczyć do tegoż rodzaju, 
który z symfonicznej poezjf-tworżenia przerodził 
9ię w odtwnraaiile treści jaż w innej sztuce lub tei 
dziedzinie wyrażor ej.

Takimi są I pod względem treść poematy sym­
foniczne O. Rizziego. Oba otarte w użyciu środ­
ków wyrazu na zdobyczach impresjonizmu dźwię­
kowego, ohs płynące z jednego genetycznego źró­
dła: miłości ojczyzny. Siąd ich treść owija się oko- 
ło plastyki opisowej, dorzucając czymrk subjekty- 
wny w postaci przyczynku wokalnego. Głos ludzki 
solistycznie lub chóralnie użyty jest w nich synte­
zą uczucia, 1 przepełniającego barwą nastrojową 
cały otwór. Ni# » ‘ązane ściśle z żadną forma 
symfcmiczną, słusznie otrzmnały nazwę poematów, 
z których pierwszy rozpada się ni. 5, a drugi dwie 
"ótn# części, kontrastujące charakterem i nastro­
jem ze sobą. Poeta-mnzyk Jest przedewszystkiem 
malarzem pejzażu, który wyczuwa z subtelną wra­
żliwością dziecka a trozumieniem głębnkiem filo­
zofa. Wspomnienie włoskiej ojczyzny streściło się 
w jego umyśle w dwóch żywiołach: zdraTiwem 
morzu i gorącem, południowem słońcu. Wychowa­
ny na wyspie Carnaro. w ciągłej styczności ze 
zdradliwą tonią obiewającegc ją morza, podkreślił 
w jego ujęciu przedewszystkiem pierwiastek zmień, 
nej burzliwoścl która gładki szafir jego tafel za­
mienia w orkan szalejących bałwanów. Żywioł 
mórz południowych zdradzieckc dusza usmlechn5©- 
tych toni Jest ma syrtaze malarską ojczystych 
waponairt. A  drugi element wło#He przyrody, to
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b Spocjailmle w przemyśl© górniczym sytuacja 
'jest ciężka. Robotnicy poszli tak daleau na rękę 
iwzmysłowcom, że zrezygnowali z należącej się 
im podwyżki 20 procent, by w zamian uzyskać... 
{zatrzymanie redukcji pracy. Przemysłowcy jednak 
mimo, że przedstawiciel rządu stanął na stano­
wisku robotników, są w dalszym ciągu opona. —  

d tu również grozi >trajk.
' Cały szereg kopalń wymawia pracę i tak np.: 
kopalnia „W iktor’ (Sosnowiec) zwoinSa około 
2i00 gdrn>ków, kąpainic Mortdmer. Klimontów I  
S II., „Jerzy1’ czynne są obecnie tylko 3 dni w ty­
godniu. Kr pal>ia „Flara11 od 1 stycznia pracuje 
4 dni w tygodniu. „Saturn’1 usunęła 120 górników. 
(Kopalnie „Paryż’1 i ^Koszelaw11 pracują 4 dni. 
„Renard1’ i „Red*anft pracują 5 dni w tygodn’u. 
Cały eerreg koprlń mniejszych zapowiedział cał- 
flcqwite przewanie piacy.
S ilh l-llti®  11 •! ! .W Lublinie 
fabryki maszyn rdlm’czycłi „Wolski i Ska” i rMe- 
Itałurgja’1 redukują pracę do 3 dc5, fabryka Kegla 
Łupetnie zawiesza pracę.
'  Tosaano zjawisko występuje na Śląska, w Ka­
towicach. Jdn«m słowem widmo bezrobocia uja­
wnia się przed namf I coraz w groźniejszej formie, 
Rząd musi 6tanąó na wjsokości swych zadań! 
Ponieważ główną winę ponoszą wielcy przemy- 
a*owcy, należy ich zmusić do liczenia się z obec 
nem położeniem mas pracujących. Zamykają fa- 
Juryld, a rownocześnae —,* fciudiują luksusów® willo 
m  Zakopanem. I : i
1 Nie można okresu pi zejściowego w sanacji 
fiańnaOYijej obracać przeciw łodziom ciężkiej pracy!
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Z prasy ludowej.
„PW 1*1 o i icjaUzmie i Wyzwoleniu. e— Dema- 
K\  g°gja na temat zapomóg dla bezrobotnych.

' iW ostatnim muurze piasta’1 czytamy ro- 
kumny artykuł na Umait wtoeunku chłopów do rżą­
ca i paryj. Miedzy in» pisze autor o program© 
EPS. i Wyzwolenia i o ich wartości dla chłopa, 

i „Już same —> czytamy —  zasady soejrłisty- 
flzne są sprzeczne z interesami cnłopa. Przecież 

7 ta ustrój, jaki chcą socjaliści zaprowadzić, nie 
będzie się chyba żaden chłop pisał Wazakż“ 
mt świątecznym numerze „Naprzód11 umieścił 
-utykał, którego autor powiada, że przepro­
wadzona reforma rolna będzie działać na szko> 
dę socjaLzmu. Kto, jak nie socjaliści, za.peł 
pódl kartki swoich gazet insynuacjam i przićw 

•chłopom, nazywając ich pask~~z~mi, ździ. rca- 
mi wtedy, gdy chłop koszuli nie miał za co 
(kupić, bo produkta swej pracy sprzedawał za 
jjjedną trzrcią część w etosunku do ceny pro- 
muktów fabrycznych? Kto drze ostatnią skórę 
li  chłopa i jest zdecydowanym wrogiem Polski,

słońce w swej życioćk jnej potędze i olśniewającym 
blanku, które dobroczynną siłą kształtowało boską 
Italię na siedzibę piękna i sztuki I  teraz w złotej 
paraboli swego łuku na niebie stwarza harmonję 
[pogodnego życia wśród starych budrwli i pysznej 
roślinności sędziwego CheTso. Radosny spokój, 
harmonia piękna, rozsiauearo w architektonicznych 
zabytkach z ich aureolą historycznej przeezłości 
pramieoność całego zjawiska —  oto kontrastowy 
element przyrody włoskiej. Do tych pejzażowych 
•(obraw>w dołączają się obrazy akcji programowej: 
rozpacz i bunt oderwanego od puia ojczystego mia- 
«t>  Fiume ! odzew ze strony narodu na wydano 
hasło odwetu, który pod sztancLrnn dtAnnunzla 
Sformuje legjouy włoskio. 1

)  Treść programowa znajduje swój do3konały 
iwyraa w kolorystyce orkiestralnej, która z całym 
przepychem barw i znajomością ich użycia oddaje 
amierzone intencje kompozytora. Zmysł muzycz­

ny O. Rizziego kształtuje pomysły tematyczne, 
które płynną lin ją melodyczną i zaokrągleniem rv- 

jsunku świadczą o włoskiem cantatfle na sposób 
Pucciniego. O. Rózzi okazał się w Carnaro symfo- 
zókiem-maWzcim, który z maestrią włada pałotą 
orkiestralną i której barwy są mu zarówno w pas­
telowych ja-' i jaskrawych skojarzeniach doskonale 
srane. Potęga zaś i siła ekspresji świadczą o = zecr- 
szem przeżyciu kompozytora, którego talent wraz 
a doskonałą szkołą rokują I na przyszłość piękne 
nadzieje. Omówienie Polon jl, tudzież sposobu wy­
konania obu poematów, pozo da mam do drugiego

Dc. Melania Orafczyńska.

jak nie żydzi s którymi przecież tak „Wjzwc- 
leńćy1’, jak i socjaliści za poprzedniego rządu 
zawarli sojusz?1’
Obok tych. słucznych uwag przynosi „Piast11 

je inak artykulik napastliwy z powodu zamierzo­
nych przez rząd ustaw w sprawie ubeapiecznla na 
Wypadek bezrobocia. Tytuł artykułu już . daje 
przedsmak tej demagogicznej nuty, której od 
Iłuissego czasu nie słyszeliśmy z cbozu „Pksta’1 
Brzm: on: „Ty chłopie, płać. a robotnikom będzie 
rząd darał pieniądze za nieróbstwo” . Również 
artykuł j&st utrzymany w tyra samym demagogicz­
nym tonie. ..Piast1" win‘en zrozumieć, że fara bez 
rODOua nie jest winą robotniKÓw. RoDotnik chce 
pracy, a nie jałmużny, a tylko w ostateczności 
musi sięgnąć po skromną zresztą zapomogę, którą 
mu rząd winien dać tak ze względu na samego 
robotnika, jak i ze względu na całość i dobrobyt 
państwa samego.

Z  ruthu chrzek-dem okrat/Kirego.
Ruch Chrześcijańskiej Demokracji w krajtr.
Zapowiedziany w numerze wczorajszym naszego 

pisma wiec powiatowy w Jaśle na niedzielę dni 
25 b, m. został przełożony na niedzielę na&tfptaą 
2 ma.m. W  niedzielę dnia £5 lutego urządza Stron­
nictwo Chrześcijańskiej Demokracji łącznie ze Str. 
katolicko-ludowem wiece w następujących miejsco­
wościach:

Mielec —■ wiec lulowy o godzinie 12 w poŁ
Rzochć tv wiec ludowy o godzinie 5 wieczór.
Na obu wiecach referują: senator AL Ade-Lmar 

i postł Br. Greiss.

Wiec Chrześcijańskiej Demokracji w Krakowie.

Przypomni >my, iż w dniu dzisiejszym odbędzie 
się w Dom i Związkowym przy ul. Potockiego 11 
wiec obywatelski- na którym referują: poseł Hole- 
ksa „o  sytuacji politycznej11, a poseł Puchałka 
„o bezrobociu w kraju11. Wstęp wolny dla człon­
ków j  pympatykówó. Ch. Dem.

Wieczory dyskusyjne Ch’. D.
W  poniedziałek dnia 25 lutego odbędzie 3ię 

w Domu Związkowym przy ul. Potockiego 11 zwy­
czajne poniedziałkowe zebranie dyskusyjne Koła 
studjów chrześć.-społecznych o godz. 7 wieczór. 
Zebranie zagai red. J. Matyasik na temat: Teorja 
ekonomiczna marksizmu — jej krytyka —  czę=ć II. 
pocz :m nasiąpi dyskusja. Uczestników zebrań u- 
prasza się o przygotowanie dyskusji Wstęp na 
zebranie dyskusyjne wolny dla zapisanych uczest­
ników i wprowadzonych gości Sala opalona.

Kongres w Welehradzie.
W  dniu 14 lutego odbyło się w Ołomuńcu ze­

brani^ komitetu unji chrześcijaństwa wschodnie­
go z zachodniem pod przewodnictwem arcybiskupa 
Preczina. Miało ono przygotować kongres słowiań­
ski w tej sprawie Ustalono jego termin na koniec 
lipca w Welehradzie. Referaty, które będą wygło­
szone, omówią; naukę cerkwi wschodnich o Ko­
ściele, stanowisko patrjarchatów z punktu widze­
nia historycznego, dogmatycznego i kanonicznego, 
da-ej: zjednoczenie religijne Słowian i wreszcie 
charytatywną działalność na korzyść Rosjan.

Arcyb. Precżan zapewnił o udziale delegata Pa­
pieskiego w kongresie. Postanowiono zaprosić rząd 
czeski do udziału w kongresie i starać się o wszel­
kie ułatwienia w granicach republiki dla gośti 
zagranicznych.

Z POLSKI l ZE ŚWIATA.
0  k.zyż w sali Rady miejskiej.

Z końcem października ub. roku zastanawiała 
się Ra ia m. Radomia nad wmioskiem klubów na­
rodowych o zawieszenie krzyża w sali obrad. Po-1- 
czas jawnego g] osowania wiceprez. Domański 
i ad w. Golezewskj opuścili salę obcad (toeamo 
uczynili przedtem żydzi), a Rada, na 8kutek prze­
wagi żywiołów socjalistycznych, uchwaliła krzyża 
w sali nie zawieszać. Po tej uchwale pojawił się 
w miejscowem „Słów5© radomskiem” anykuł ks. 
prał. Sj kulskiago. wskazujący na zachowanie się 
obydwu panów, którzy w glosowaniu nie chcieli 
swoich pcglądów ujawnić. Ci uczuli się Tern do’ - 
knaęei ł udali sę na drogę sądową. Sąd j Bdnak 
ogłosi w j ‘ók uniey inniający oskarżonych ,

Stanowiska rządu w sprawie tajnych Un<w. 
ukraińskich.

W odpowiedzi na interpcaeję p Pruszyf -kiego 
w sprawie toiarowania proez władze tajnego uni­
wersytetu ukraińskiego we Lwowie Mimstejslwo 
praw wewnętrznych i Oświeoemii orzekł  ̂ że 
sinienie tajnych organizacji wogóle, w tej liczhi** 
tajnych zakładów naukowych rząd uważa ze nie- 

lopuszozalne. Równocześnie zwraca rząd uwagę, 
te władze administracyjne nie mogą zystąpić prze 
•iw normalnym i legalnym przejawom życia kul- 
urainego ludności ruskiej.

Sprawa tunelu pod La Manche.
Część deputowanych parlamentu angielskiego 

ma znowu interpelować w sprawie tuneli* pod 
La Manche. Od czasów wojny projekt ten wobo* 
(ził na stół przy Lażdej zmiamie rządu. Zawsze 
łdpjwiedć była wykrętną —• odwoływano się do 
-kspertów morskich i wojskowy en Wchodzi tu 
w grę obawa przed jakąkolwiek komunikacją 
lądową z kontynentem, która osłal L: by oiezale* 
żne stanowisko Anglji i jej panowanie nad mo> 
rzaml

O gról Tutanknamem..
Wied. Biuro kor.donosi z Kairu, że rząd egipski 

eufnąj wdowie po lordzie C&rnavOn Koncesję m. 
dalsze poszukiwania w grobowcu Tutankhamoua

DAR JAPONJI DLA DZIECI POLSKICH
W dniu wczorajszym o godz 12 pani prezydemto* 
wa Wojciechowska przyjęła posła i ministra Jar 
ponji Sato, który przybył do Belwederu, aby ofia­
rować na rzecz Komitetu „Chleb głodnym drfe> 
ciom“ film japoński, dając? obrazy z życia i pra­
cy w Jap mji. Pani prezydentowa w gorących 
słowach podziękowrła ministrowi Sato za ofiarę, 
oraz wyraziła wdzięczność, jaką Polska odczuwa 
dla Janonji za pomoc, okazaną w cząsie wojny 
w ratowaniu dzieci polskich.

UZDROWISK A O CHARAKTERZE UŻYTECZ­
NOŚCI PUB! ICZN2J. Na mocy rozporządzenia 
Rady ministrów za posiadające charaktea użyte* 
cznuśei puolicznej uznane zostają następujące 
uzdro? 5aka: w województwie warezawskiem
Otwock, w województwie kieleckiem Ojców, 
w województwie krakowjkiem Rabka, Szczawnica, 
Żegiestów, i w województwie stanisławowakiem 
Morszyn.

ULICA WILSONA W WARSZAWIE. Na osta­
niem posiedzeniu uchwalla warszawska Rarla 

m ielca —  bez dyskusji —  nazwać jednę z ulic, 
względnie placów miejskich nazwiskiem omarłe* 
go p-ezydenta Stanów Zjednoczonych Wilsona.

ARESZTOWANIE DOKTORA »R AW  ZA O* 
SZUSTWO I KRADZIEŻE. Di Adolf H epbal, kon- 
Cjpient adwokacki we Lwowie, wielki miłt/śnik 
teatru wpad' na genialny (!) pomysł bywanii 
w teatrze za darmo. Oto pisywał do sekretarjatów 
teat*ów lwowskich listy z prośbą o woiną łożę, 
a podpisywał je nazwiskiem podinspektora policji 
Dra Torwióskiego Listy te przynosił zawsze ten 
sam chłopiec z II kL gimnazjalnej, jak przypu­
szczano syn Dra Torwińskiego. Jemu też wręcza­
no zawsze bilet do loży. Aż wreszcie i  u tego 
dzbanka ucho się urwało. Oto Dr Hernbal wysłał 
ostatnio tani list dc b. właściciela Colosseum 
p. Hermanna, który posiada własną lożę w „No­
wościach11. P. Hermann nie pos»ał jednak biletu 
przez chłopca, lecz pospieszył aain do p. Torwiń­
skiego, by mu go osobiście doręczyć, lu  wykryło 
się, że p. To*wińskiemu nigdy przez myśl rawei 
me przeszło żądać bezrłatnego biletu. Przedsię­
wzięto natychmiast dochodzenia i w jednym z na> 
b!iższveh dni ujęto Dra Herobak gdy wszedł do 
!o.*y wyłudzonej podstępnie znowu na nazwisko 
Dra T.

Podczas ł-ewizji w mieszkaniu aresztowanego 
znaleziono at 56 najrozmaitszych urzędowych pie­
częci, które kradł przv sposobności pobytu w tych 
biuraćn. a których następnie używa? do taljzowa* 
nia aktów i popełniania rozmaitych oszustw. Se®. 
seję wy wołało znalezienie u niego części liturgicz­
nego stroju ks. biskup. Bandursk?ego. które skradf 
w czasie, gdy stołował się w kuchni, należące) do 
00. Dominikanów we Lwowie w roku 1922. Znac 
ieziono róównież dzieła z zakresu prawa rzymskie­
go, które Dr Hembal skradł w kanceiarji biskupiej. 
Takim cudom dos+ał sie tam. niewiadoma

NAJWIĘFS7A PIEKARNIA NA UT?rIE(?E. 
Wielkie fabrrld Ward? w Nowym Jm-ku połączyły 
się z szeregiem piekarni w 12-tu miastach. Nowe 
przedsiębiorstwo staje się cajwiększą piekarnią 
świata. Przynosić będzie 85 milionów dolarów, 
a rocznic dostarczać t ędzie 390 mRjónów bochen­
ków chleba.
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r& prawy erreiskie.
Rozsprzedaż II  wagonów cukru.

Magistrat krakowski przejął w dniu wczoraj­
szym 11 wagotiów cuk.u grysikowego, zakwestio­
nowanego w swoim cca-ie w magazynach Polsk. 
Globu, Cenę hurtowną cukru określi} magistrat na 
1.7C0 ty9. za 1 kg. Ciekawe, jaką drogą doszedł 
Zarząd miej«kiich zakładów aprowizaeyjnych do 
tak wysokiej ceny, skoro koszta nabycia wjnOszą 
1.350 tys. loco sKłady Polsk. Globu.

40 wagonów mąki dla miasta.
Celem obniżenia cen mąki na targu. gl. Urząd 

żywnościowy w Poznaniu zaopa7rzył w ieksze mia- 
sta w Polsce w duże ilości mąki chlebowej, przy­
czyni m. Kraków otrzymało, jako miesięczny kon­
tyngent, 50 wagonów. Wobec wyczerpania do­
tychczasowych zapasów, które rozdzielono mię­
dzy kooperatywy i piekarnie krakowskie, magi­
strat zwrócił się do gł. Urzędu iywn. o zadyspo­
nowanie wysyłki dla mia-sta nowych transportów 
maki żytnioi 70-proceutow"j Na skutek inti rwen- 
cji aminy. Gł. Urz. żywn; zarządził wys; łkę na 
razie 40 wagonów mąki dla K ‘akowa

Transporty drzewa
W  najbliższym czasie nadejdą do Krakowa 

wmksze trans port v  drzewa, zakontraktowane Drzel 
kilkoma miesiącami u jednej z wielkich firan drze­
wnych na kiesach wschodnich Kontrakt Opiewa 
na 75 wagonów, z których p;erwsze transportv 
spodziewane są w przyszłym tygodniu. Cena 100 
kg drzewa jeszcze szczegółowo nie skalkulo­
wana. będzie p 2 —3 milionów marek niższa od cen 
w składach prywatnych hurtowników w Kra­
kowie,

Ce.ry na targu niezmienione.

Wczorajszy targ byl silnie Ożywiony. Dowie­
ziono znaczne ilości zboża, nabiału i paszy. Ceny 
ich utrzymywał się na poziomv targu ostatniego. 
Płacono za 100 kg żyta do 26 mm mk., za 100 
kg. pszenicy 42 mil., za make pszenną 50% pła­
cono do 750 f'0'p za \ kg-? za mąkę tutej-zą żytnią 
70% do 43n 000 mk. Na Rynku głów ym pomimo 
zna'’ zneg.-> dowozu nabiału ceny nie spadły. Rów­
nież i ceny ‘drobiu al-zymywały -się Na pla u 
Szczepańskim zazraczył się większy dowóz zie­
mniaków. za które płacono do 17 mil, za 100 kg

Podatek gminny od gruntów.
Ministerstwo spraw wewn. zatwierdziło ?1 opę 

procentowego dodatku gnńuńefo do państw. 
poda*ku gruntowego w mieście Krak-rwie w wy­
sokości 135% teg > Dodatku — z tern. że dodatek 
45^ ponad normę 90% będzie wymierzany od 
stawki p ła tku  państwowego bez iolatku pro­
gresywnego

Zniżka cen prądu | gazu.
Od pon‘-dzrałku 25 b. m przewidziana jest 

10-proc. zniżka cen bonów gazowych i elaktrycz 
nych.

Akcja R. K. R.
GROSZ WDOWI Z FRANCJI NA R. K. B.

Stowarzyszenie (Pairorage) Dziewcząt Polskich 
w Lille przesłało sumę 100 £r na krakowaki Ko­
mitet Ratunkowy, jako odpowiedź na odezwę Ks. 
B:skupa Sapiehy Ta ofiara naszego, ubogi go wv- 
ch *dźctwa we Francji na uboższych od siebie 
w kraju jest niewątpliwym dowodem wzrastają­
cego poczucia jedności i wspólności narodow ’j 
na emigracji i zachęci nsszyeh rodaków do dal­
szych ofiar na głodnych braci.

W  niedzielę 24 b. m. odbędzie się na plebanji 
w Dęb:: ikach zebranie obywatelskie w sprawie 
akcji społecznej pod hasłem R. K. B. Odczyt wy­
głosi K. H. Rostw.orowski. Początek o gooz. 4r-tej 
po południu.
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KRONIKA KRAKOWSKA.
Nom. nacje profesorów.

Prezydent Rzeczypospolitej zamianował doc. 
Dra Ludwika Skubl zewskłego, zastępcę prof. 
w Uniw. poznańskim, nadzwycz. profesorem ana­
tom j i patologicznej i histologji patologicznej na 
wydziale lekarskim tes-oż un‘wewytetu; nauczy 
cela gimnazjum w P.inmyślu, Dr Wła Ij sława Hu­
berta Tarnawskiego, nauzw. proife&oriem literatury

angielskiej na wydz. fflozoriozrym Uniw. we Lwo­
wie; prof nadzw. I>a Adama Żóltow ikiego, zwy 
ezajnym profesorem lustorji fUoz-ofj' na wydziale 
filozof. Uniwer. poznańskiego; prof. Dra Witolda 
Pogorzelskiego nadzw. profesorem matematyki na 
wydziale mechanicznym politecnniki warszawskiej; 
nadzw, prof. uprawy roli i roślin na wydriale 
filozoficznym Uniw. Jagiellońskiego Drj Jana 
Włodka, prof, nadzw, tegoż prz«dmotu na wydz 
rolniczym U id w. Jagiell. w Krakowie, doc. mag 
Stanieława Biernackiego zastępcę profrsora 
w Uniw. poznańskim, nadzwyczajryrr profesorem 
farmakognozji na wydziale ClolzÓBcznym tegoż 
uniwersytetu.

0 rozszerzenie czytelni Bibljotekł Jagiellońskiej
Oneg Jaj odbyło się posiedzenie komisji Bi- 

bljoteki Jagiellońskiej, na którem omawiano spra­
wy, związane z rozwojem BibljoteH. W  myśl 
uchwał komLji, zarząd Bibljoteki Jag. wysłał 
wczoraj do Dyrekcji robót pubL w Krakowie ob­
szerny mennrjat, w którym porusza szereg naj­
aktualniejszych soraw Bibljoteki. Wś'od licznych 
dezyderatów komisji, wysunięte są trzy najgłó­
wniejsze: 1) możliwie rychła nap awa dachu Coli 
ma!us. 2) remont gmachu Nowodworskiego 1 3) 
ozjzerzenle czytelni biblijotecznej. Zarzad Bibljo­

teki zwraca dalej wielką uwagę na rozszerzanie 
czytelni przez przyłączenie do niej dwóch przyle­
głych ubikacji, a to wypożyczalni J garderoby, 
coby zwiększyło ilość miejsc z 108 ni 150 
W konsekwencji rozbudowy sali czytelni Zarząd 
■ddjoteki musiałby zająć parterov e lokale gma­

chu Nowodworskiego, a prosperujące tam semi- 
narju fiio)ngiczne, matematyczne i archeologiczne 
inogłyby znaleźć pomieszczeni? w starej szkole 
przemysłowej. Zaiząd Bibljoteki apeluje do Dy­
rekcji robót publicznych, by ta jak najrychlej 
wykończyła restaurację szkoły przemysłowej, oraz 
by wyj°dnala u rządu takie kredyty, by a roku 
bieżącym starczyły na wykonanie wspomnianych 
-obót.

Pomoc aprowizacyjna dl? bezrobotnych.
Wczoraj odbyła się w województwie krakow- 

skiem konferencja w sprawie zorganizowania do­
raźnej akcji apruwizacyjnej na wypadek, gdyby 
bezrobocie przybrało karastrofalne rormiary.

Konferencji przewodniczył naczelnik wydziału 
Dr Kwiatkowski, wzięli udział przedstawiciele 
starot-twa, gminy, wojska i Urzędu pośrednictwa 
pracy Starosta Dr Bandtewski przedstawił okól­
nik Min. pracy w sprawie zorganizowania powyż­
szej akcji, której koszta mają pokryć po 
jednej trzeciej: rząd, gminy i społeczeństwo.
Przedstawiciele samorządu zwrócili uwagę n« cięż­
kie położenie finansowe gmin domagali się od 
rządu pomocy w formie pożyczki.

Kraków, 23 lutego.
AURA. Po kilkudniowych mrozach dochodzą 

cyeh na peryfjrjacŁ miasta do dwudziestu kilku 
stopni Cela. temperatura w dniu wczorajdzym zna 
oznie się oc;epliła Koło południa tsrmomeir wska- 
zywał -I- 1* C. w cieniu 10* w słońcu.

RUCH POCIĄGÓW pra chodzących do Krako- 
ma nadal szwankuje, chociaż spóźnienia nie są już 
talk znaczne, jak do niedawna. Spóźnieniom me- 
gają głównie pociągi odchodzące od strony Zako­
panego. Ruch kolejowy na liajl ls raków-Kocmy­
rzów jeszcze nie podjęty.

PIERWSZE EGZAMNINA WYDZIAŁOWE 
WEDŁUG NOWYCH PROGRAMÓW. Przez ubie­
głe pięć dni odbywały się w seminaTjum naucz 
męskien pod przewodnictwem radcy szkolnego 
Dra Mikulskiego egzamina wydziałowe dla nau­
czycieli szkół powszechnych według nowych pro­
gramów minlsterjalnych. Do egzaminu zgłosiło 
się zaledwie 8-ciu kandydatów, z tych S z Mało­
polski, 3 z Górnego Śląska. Zmiana w systemie 
egzaminacyjnym polegała na kolejności składa­
nych nrzedmiotów, przyczem dopuszczenie do 
egzaminu ustnego uwarunkowane było oa wynik" 
“gzamina pisemnego, pisemny zaś od r.yniku kaheji 
praktycznej.

REWIZJE SKARBOWE. Z zarządzenia władz 
skarbowych funguie od kilku dna specjalna ko­
misja skarbowo-policyjna i rewiduje, czy i w jakiej 
mierze uległy opodatkowaniu towary spożywcze
1 monopolowe.

CENA WYROBÓW TYTONIOWYCH na ty 
dzień od 25 b. m, do 2 marca me ulegnie zmianie, 
t. j. ustaloną będzie na podstawie franka walory­
zacyjnego: 1.S00 tys.

WÓZ MIFSA Z KRAKOWA. Policja przy- 
tm.j r.; iia 38-letnią Wiktarję Mióa z Nowego Mik

te i 17-letnrą Walerję Tomtórnę z Dąbrowy gór- 
dczej w chwili gdy wsiadały do pociągu katowie- 
-tiego z 45 kg mięsa. Wobec zwiększającego a*ę 
wywozu męsa z Krakowa w celach spekulacyj­
nych zwiąk^ooo organa kontrolne na dworcu, 
które przeprowadzają ścisłą kontrolę osób wy- 
eżdżających z pakunkami

DLA DZIECI pożywne 1 lekkostrawne a przy- 
tern smaczne, są specjalne suobaiJd c ziecięce .DBA*. 
Wszędzie do na ycia.
S H a M u a n u B n

Zawiadomienia i komm^kuty

PODWIECZOREK ARTYSTYCZNY, którr 
staraniem „Zw^ątku Dziennikarzy polskich” , &i- 
będzie się w naachodzącą niedzielę 2 i  b. m. 
w restauracji Udziałowej, posiada obfity i inte­
resujący program, złóżmy z następujących ounk- 
tów: Koncert mistrzowskie} offkleatry 20 p. p. pai 
batutą kapelmistrz? p. Juljusza Szł^yera, śyiew 
solowy p. Katarzyny HoffmanoweJ, znanej śpie­
waczki operowej, recytacje pny Irenj Casiory. 
Z pewnością niemało zainteresują ;eż pubh zność 
sensacyjne doświadczenia pod hasłem: „Dziwy
"amięci i mneiro techniki", które pokaż* p Leon 
Dembitzer, dając następnie krótkie wj.aSniorue 
tych efektownych rrodukcyj.

Uczony grafolog, p. Graiski wygłosi Irótką 
preiekcję na temat „Jasnowidzenie w grab-jogji", 
poczem dokona ciekawych ekspertyz grafolog:?*- 
nych na podstawie ptóbtńt pisma. prz- isfa win­
nych mu prz“«  pubbezność. Poctątek o gxiz 4YO. 
Wstęp na salę 300.000 ma. Osay napojów i pot-flw 
nie podwyższoce.

ODCZYT C WAWELU. W  niedzielę 24 odbę­
dzie się o goóz. 6 wieczorem w Collegium fizycz- 
nem przy ul. Gołębiej odczyt Dra Szydłowskiego 
na temat: „Wawel i jego odbudowa’7. Wykład 
odbędzie ztę staratien I Koła Pań T. S. L.

ZEBRANIE KRAK. KOŁA „ZWIĄZKU KĄ. 
PLANÓW" odbędzie się w poniedziałek 25 b a. 
o g<jde 6 wieczomi_ w loka7u: pi Marjaekl 2,
II p. Ks. Dr Hiehalsk1 prof Uniwersytetu Jag., 
jwzedsiawi prace komisji polskiej przy odbieraniu 
•.abytków w Rosji "

„ROZWÓJ” , Stow. spóniz w Krakowie, za* 
wiadam:a członków, te cukier za styczeń ro >tua 
odebrać najdalej dc dnia 1 manca b. r. (234)

LICYTACJA TOWARZYSTWA MIŁOŚNI­
KÓW KSIĄŻKI. Najbliższa Ucytuuja T. M. K. od­
będzie się driś, w sobotę, o godz. 8 w sali goty­
ckiej pod kiięgarr ą  Gobethneca i Sp w Rynku 
głównym.

DOROCZbT WALNE ZEBRANIE ZWIĄZKU 
INWALIDÓW WOJENNYCH *v Krakowie odbę- 
izio się w niedzielę 24 b. m o godz. 10 rano 
«  sali kina „Opieka” przy ul. Zielonej 17 Nale­
ży wyrazić nadzieję, że do nowego zarządu wej­
dą tacy ludzie, którzy’ potrafią godnie reprezen­
tować krakowskie Koło Związku inwalidów.

ZAMIAST KWIATÓW NA TRUMNĘ PROF. 
FRANCISZKA SZCZEPAŃSKIEGO, długoletnie­
go, niestrudźomearo i zasłużonego pracowrika Tow. 
Szkoły Ludowej, zmarłego w Bochni, składam 
na rzec® T. S. L. kwotę 15.000.('000 mk., chcąc 
uczcić pamięć zmarłego i ideę, której on z poświę. 
cuniem się służył. Kaz. Zechenter.

Komunikaty teatrów krakowskich.
Z  TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komunikują: 

Dzisiaj po raz- trzeci interesując z sztuka Ludwika 
Piranćelli ..Rozkosz uczciwośc’” , która na środo­
wej premierze tak znaczny odniosła sukces. Do- 
skumała ta komedja ma, dzięki świetnej grze ar­
tystów, zapewrime u nas jeszcze kilka kom­
pletów publiczności, jakie dotychczas ściaga. 
W próbacł pod reżyserją A. Ibekarsfiego naj­
świeższy utwór Grzymały Siedleckiego, na aktual­
nym temacie oparza farsa p. t  „Podatek mająt­
kowy”,,

Z OPERETKI komunikują: Dziś, w sobotę, 
stale atrakcyjna „Księżniczka czardasza” . Jutro 
po poł. ulubiona „Wojna z babami’* z pD.: Stró- 
żyńEKą, Kosińską, Rapacką, Jaśkowną, Szatrań- 
cówną, Karasińskim, Rewerą-Rewsldm, Laskow­
skim, Sreczką i Bojnarowskim w głównych ro­
lach. O godz. 8 wieczorem niezrównana „Eatja 
tancerka” .

Xin PORANEK SYMFONICZNY Z WALE­
RYM BF.RDIAJEWEM odbędzie się w niedzielę 
24 b, m Kaacemt zapowiada się świetnie.



vGŁOS "NARODU** Nr. 45.

Repertuar teatru im. J. SI Jwacklerc.
Sobota. „Rozkosz uczciwośc” L. PlranaellL
Niedziela*. Po poł. „Gwałtu, oo 3ię dziej®", 

wieczorem „Rozkosz uczciwości”.

Repertuar Operetki.
Sobota: ..Księżniczka czardasza” .
Niedziela: Po południu „Wojna z babami",

Bjeczorem „Katja tancerka”.

Repertuar „Bagateli” ,

Sobota: Po poŁ „Chimery" (cent zniżane), 
jrieczorem „10 minut w samochodzie” .

Niedzieli: Po poi. „Chimery”  (ceny zniżone), 
®i«c*arem „10 minut w samo hodzb".

Repertuar koncertowy.

Niedziela 24 b. nt: .Wałery Bwdlajefl aa Pc- 
ramk i aymfamŁznym.

Rapert <ar kinoteatrów.
WANDA: „Smutna ■prawda".
ZACHĘTA: „Nierówna walka” .
PROMIEŃ: „Co może kobieta'*. (Dwie serje 

fśaem).
REDUTA: „Kobieta Apasz”.
UCIECHA: ..Sensecyjne przygody Człowieka 

stale wy ch mięśniach". 'Premiera).

Zapisy na akcje Banku Polskiego.

Z kroniki karnawałowej.
WIELKA REDUTA SZERMIERZY dziś, w so­

botę, w Starym Teatrze o goJz. 10 w nocy. Ko­
mitet dołożył wszelkich starań, aby zabawa wy­
padła jak najokazalej. Ceny hiletów; wstępu 
jBÓałde.
'' ZAPUSTY DZIENNIKARSKIE w sobotę 1-go 
marca, w sali Udziałowej przy pL Szczepańskim 
Komitet przygotowuje liczne niespodzianki, które 
; zabawę dziannikarską postawią na najwyższym 
Btowniu wytwornośol. Bilety wstępu od poniedział­
ku £5 b. m. do nabycia w redakcjach: „Głosu Na­
rodu” , „Gońca11, „Ul. Kurjara Cod*.”  i  „Nowej 
Reformy” .

Na poczet zgłoszonych 10.000 akcyj oddział 
A*arszaw?kicgo Banku związku spółek zarobko­
wych w Poznaniu wpłacił £500 akcyj, Bank prze- 
nysłowców polskich w Warszawie subskrybował 
000 akcyj. Związek polskich stowarzyszeń ?po- 

tywców 125, stowarzyszenie rolne płockie 100, 
Nasz Sklep" w Warszawie 100. związek przemy­

słowców polskich 125. Z osób prywatnych zapi­
jali się na akcjonarjnszy Banku Polskiego: Dawid 
Abrał wne wic*. Juljan Halle- z Królewskiej Huty, 
Tamna: Staboszewiczowa z Warszawy, Stefan Os­
owski z Kamieńca, Aleksander Drucki-Lubecłri, 

Stanisław Grahińrki, Jąkób Kobn, Bolesław Pę- 
IzeL

Warszawa. PAT'. Klub’ poselski polskiego zwią­
zku ludowców na posiedzeniu z 21 lutego uchwalił 
jeonomyślnie zaprowadzić w okręgach wyborczych

energiczną akcję za zakupem akcyj Banku Polskie­
go, aby w ten sposób przyczytnć się do sanacji 
finansów państwa. Równoeześśnie aby dać dóbr* 
przykład społeczeństwu, klub P. Z. Ł. postanowił 
jsdńomyd nie, aby członkowie klubu pOselskiegf 
z? Kupili każdy po pięó akcyj Banku Polskiego. 
Zarząd klubu zwróci się do kancelarji sejmowej 
z prośbą o ściągnięcie należytośri za akcje z djet 
poselskich.

GIEŁDA W ZURYCHU.

Zamknięcie giełdy: Berlin , Holalndja 216,
Nowy Jork 577 i pół, Londyn 24 92 Paryż 2450, 
Medjola® 24-95, Pragę 16 80, Budapeszt 00160, 
Bukareszt 8.22, Belgrad 7.25 Sofja 4.45, War 
szawa — , Wiedeń 000811/4.

Od Wydawnictwa.
8zan. P. T. Pr«n umera torom zamiejsco­

wym załączamy C z a k l  P. K. 0 . celam 
tzyhkiego nadesłania prenumeraty.

3,7GC —  0,4 proc.; od 8,760 do 11388 2- 0.5 proc.; 
od 11.388 do 14,016 —  0,8 proc.; od 14,016 do 
16 644 —  1 proc.; od 16,644 do 19,272 —  IB  proc.; 
od 19,272 do 21,900 —  1,6 proc.; od 21.900 do 
24,820 —  2 proc.; od 24,82G do 27,740 —  2,4 proc.; 
od 27,740 lo  30 660 _  3 proc.; od 80,660 do 83,586
— 8,6 p-oc.; od 33.550 do 36,500 —  4,2 prot.; od 
36,500 no 37,900 —  5.4 proc.; od 87,960 do 40,150
— 6.6 proc.; od 40,150 do 4? 340 —  8,4 proc.; od 
42,340 do 45,260 _  10,2 pros.; od 45,2e0 do 
48,180 —  12 proc. Przy poborach rocznych wy­
noszących do 876 miljardów stops procentowa 
wynosi 82,4 proc., ponad 876 miljardó^ —  34,2 
procent.

Cena prenumeraty na marzec: 
w miejsca bez edneszenu . . 5.000.000 Mk
jr  miejsca % odnoszeniem . . 5,800.000 Mk
poczta......................... ..  s . . 5,800.000 Mk
zagranicą . . . . .  s . 10,060.000 Mk
v Uprrszamy naszych P. T- Prenumeratorów 
o regularne nUzczarie prenumeraty miesięcznie 
*  *rtiry. ___________

Nowa książka!

Beatu o: scelus
nap isała

Z . z Kossaków SZCZUCKA
(autorka „P0Ż0BI")

Cena egzemplarza Ip. 7,350.030, z przesycą Bp. 8,350.000
233paloca

KSIĘGARNIA JAGIELLOŃSKA
vi Krakowie, ul. Wilśna 3.

Na zasadzie ustawy z 10 uh. m. o państwo- 
wym podatku dochodowym ministerstwo skarbu 
zarządziło aby pobor podatku dochodowego od 
uposażeń służbowych, emerytur i wynagrodzeń za 
najemną pracę Da obszarze b. dzielnicy austriackiej 
i rosyjskiej, był dokonywany w miesiącu u-arou 
yredług następującej skali:

Przy wynagrodzeniu obliczonym w stosunku 
rocznym w miljonach marek od 5,256 do 7.00t. 
stopa procentowa juwfisi '{lĄ BWłS*; °d 7,008 do

Przed częściową waloryzacją listo ar 
zastawnych.

W obrotach giełdowych zaznaczyła się w dn"ach 
ostatnich silna zwyżka kursu przedwojennych li- 
stów zastawnych, a to w związku z mającą na­
stąpić częściową waloryzacją wierzytelności hi­
potecznych.

Również rz°d ma uniswalrić bez Drawnie do­
kopane w reku 1923 wylosowanie listów zasta­
wnych i w tym calu ustanowił już dla Towatzy 
łtwa Kjredytow°go Ziemskiego we Lwowie kur* 
tora, który zakazał dalszych losowań i nu unie­
ważnić losowania ubiegłe. W roku ubiegłym usta­
nowiony też został kurator dla warszawskiego 
IW . Kredytowego. Obecnie uwędowa „Gazeta 
Lwowy.ka” z 13 b. m, w nrre 86 ogłasza dekret 
sądu okręgowego we Lwowie, ustanawiający dla 
posiadaczy listów zastawnych Lanku Krajowego 
kuratorem Dra Tadeusza Janiszewskiego we Lwo­
wie, celem zabezpieczenia zagrożonych praw po­
siadaczy listów zastawnych Chodzi przedewszyst- 
kiem o zapobieżenie dalszym losowaniom 
i o wniesienie przeciw Binkowi Krajowemu okar- 
gi o uznanie olewainO£cf losowrń listów nastaw­
nych, dokonanych na podstawie! spłat pobranych 
zdewaulowa iym pieniądzu, tudzież o uznanie, że 
Polskiemu Bankowi Krajowemu nie wolno pobie­
rać P' lal spłat pożyczek hipotecznych inaczej, 
ak w pełnej w.rtośoi wypożyczanego kapitału. 
Audjencję, celem przesłuchania intoresowai yeh 
i wyboru trzech zastępców posiadaczy listów za­
bawnych, wyznaczono na 5 meroa b, r. w Sądzie 
o-kręgowym we Lwowie. Wezwano na nią wszyst­
kich posiadaczy listów zastawnych Polskiego Ban­
ku Krajowego. Dekret ten stwierdza, że rząd za­
mierza wylosowane listy zastawne traktować na 
równi z nlewylosoy anyml I że Rbtazuje dalszych 
losowań.

Sika tendencja zwyżkowa zaznaczyła się 
rówpięż w '•cnach pożyczek krajowych przedwo­
jennych, zwłaszcza 4 i pół procent, pożyczki Ga­
licji po 480 koron z roku 1914 Mają one być 
względnie wysoko wal ..ryzowane.

Fakt powyższy jest zapowiedzią doniosłych 
kroków rządu w kierunku przewartościowania 
wierzytelności przedwojennych, eo położy kres ano- 
malji, krzywdzącej szerokie rzesze posiadaczy pa­
pierów hipotecznych kotrpeozowanych —  jak do­
tychczas —  zd.-waluowanym pieniądzem papiero­
wym. Okoliczność tę oragnęli jednak w ostatnich 
czasach wyzyskać spekulanci, wykupnjąc za bez-, 
cen listy zastawne, zwłaszcza wylosowane, c l 
wyzbywających się ich lekkomyślnie.

KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
W dniu wczorajszym notowano ceny następu­

jące: (informacyjno): Pszenica 42— 43 mllj., jęcz­
mień browaru'amy 27^-28, owies 26^-27,

żytnia 70 proc. krakowska 42 i pół do 48, mąka 
pszenna 50 proc. 76—78 mdlj.

T r a n s a k c j e :  żyto miejscowe 26 utllj: 250 
ysięcy za metr. Tendencja słaba. Zmniejszenie się 

popytu ogólne a oraedewszystkiem w mące.

LEKKA ZW YŻKA NA GIEŁDZIE KRAK. 
Wbrew occe] z waniom dzień dzisiejszy przyniórf 

dość znaczną ja* na dzisiejsze „chude”  czasy po­
prawę tureów co prasdewszystkiem trzeba tlóma- 
czyó znacznymi zakuoami robionemi przez W?r- 
aiawę na naszej giełdzie. Nadmienić p^xy zem wy­
pada, ź* rynek krakowski pnehołhwał w zniżce, 
a dzisiejsza zwyżka odpowiada kontrakcji zanadto 
obnlżonrch kursów. Z papierów wydatnie zwyżko­
wały P, T. H., Żelazo, Strug, Górka i Oegiei«kL 

P o g i e ł d z i a .  (Oyfry w tysiącach). Jaworzno 
drobne 100 —115.000, Gazy wsch. 75.000. Nafta 
Krosno 300C. Szkło Krosno 7800—8000, L*tt 
4500— 4800, Lokomotywy 3750 Nitra” 950, Glorją 
1000, Węg-lówiki 180, Nobel 5700—5800. '

AKCJE:
Akcje b a a k s w r :

"helski 6  Pwemrsłswy 
Bank Małopolski . . . 
Zien.sk. B®9t  Kredyt 
Powsz. Banu ftredyt . 
Bank Cotnercjalny . . 

„ Zw. Sp Zaręb .
T iw  kandlowe

P.T.H. ...................
„Ifflpsi*’ ..................
P v 'n u * ..................
3elski filab ® ............1 tglugf Paieka ...........
Tow . przem ysł.

Zisleniawikl . . . . . . .
K. Cegielski,.................
Parowozy,....................
, Autometor".................
„Trzeblnlr** żel...........„ ’ociak"zakt. atnunicyj. 
„66rka‘ cement . . . .  
Sienzańakie Gór*. . .
„T«sgeM ................
Oazy ziemne
Polska Nafo. ............
Pskuclt “   ............

„O lk ee "......................
„Pezit - . . :  .........
„Strug”.
ByLd^kal Koszykarski
„Ryngraf*................i rzebin a tłuszcze . .
J s r a j d " .................
„trakus*. . . . . . . . .
Cboderów ...................
A. Plasesk. . . . . . . .
. m ie lów . .  . . . . . . .
Klektiownia Siersza . 
S. w  Niemwos k . . 
P. żakł. Garba akie. .

■"W
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76000
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1700
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3800
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17500
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13SO
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365

11000 
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1700
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500-'ł
1-000
11500
10500

5760
22500
6JOO
7200
1550
2650

1700 
1410 

18000 
700 
00O 
750 
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.6 0̂0

4500
l,00o

6600
*250
1900

ftadszedf wielki transport 
Dywanów psrskicii

we w szystklsh rczntiarech i gatuskach
ć o  flrnry

J. LEWKOWICZ s
■CBAKOu'. uF. Grodzka 39.
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Przegląd wydawniczy.
„TWÓRCZOŚĆ MŁODEJ POLSKI". Warszawa. 

Styczeń 1924. Nr Ł

-.N ie mogę odeprzeć pokusy zacytowania kil­
ku urywków p. Radosława Krajewskiego: dlacze­
go nie mielibyśmy wprowadzić do „Głosu Narodu" 
rubryki „utworów najgorszych", jak to już zro­
biły u siebie „Wiadomości literackie"? —  P. Kra­
jewskiemu roi się, majaczy— coś: „Na słońcu 
kaidem, na każdej planecie jest coś(?), jak Pol­
ska (?), słoneczne, bezcenne, jest coś, co z Polską 
się wiąże jedynie, jest ooś, co z jednej Praprapol- 
ski(l) płynie, są liczne Polski, liczne a odmien­
ne" (!!). Gdzieindziej konnica „obcych angie- 
łów (i) cwałuje w ordynku", więc „dzidy się lam- 
ną (sic!!), spadają z łysych głów aureole"— W „Na- 
dirach" obłęd p. K. dochodzi do... zenitu: „Mega- 
lotzaury, bić w litaury... Pterodaktyle, precz z mej 
aury. Po epicyklach pnę się w niksoeferze"... (li?) 
Ten autor obiecuje nam w swem „Orędziu": 
„Zbrojny we wszystkie paralaksy gwiazd, w spoy- 
nik zuchwałych mych snast(?) i pracy statek 
skrzydlaty buduję, we wzory wzorzę (!?) zbójni- 
skie łub jego i kwast” — Redakcja w przypisku 
objaśnia: łub — tułów; kwast =  ogon.

Dziękujemy. Przydałyby się komentarze do ta­
kich np. zwrotów: „skrzydły słoniąc przed bla­
skiem oblicze, dam Bogn moje pragnienie zbójni-
cze" (?) .W piersi uderzy (II) czarny aeteroid,
te się od ciosu cofnąłem ku transzom geoid" (I?).

„Młoda Polska”  utyła prawdopodobnie pod­
stępu: drukuje p. Krajewskiego, bo wie, te j°st to 
pisarz... atrakcyjny; nie często, bądź co bądź, ma­
my w Polsce do czynienia z tak niebezpiecznie 
rozwiniętą... graiomanją!

Współpracownicy „Dodatku Koła ArtysŁ-Tłter. 
Uniw. Jag." zachorowali zbiorowo na ekscentryez-

noSć: chcą być koniecznie „najnowszymi", nawet 
kosztem... poezji, która w gmatwaninie „gwiazl 
mleka", „magiellaaa chmurek", „aeroplanów nad 
Tatrami", „podłużnych biaret", „przeróżnych pi­
pet", „kolbek brzuchatych"   zatraca się i bl-Mi­
nie. „Idylla wierzby cmentarnej i leśnego stawu" 
Jala Kurka odbija od pozostałych utworów gada­
tliwym coprawda! liryzmem. (jj.)

WIADOMOŚCI STATYSTYCZNE. Ukazał się 
w powiększonej objętości Nr 4 Wiadomości sta­
tystycznych Głównego Urzędu Statystycznego. 
Treść numeru: Koszty utrzymania w Warszawie 
i w innych większych miastach Polski. Wskaźniki 
cen hurtowych, markowe i rłote. Ceny poszcze­
gólnych towarów w Polsce i zagranicą. Dochody 
i wydatki Państwa (przegląd roczny). Kursy de­
wiz w Warszawie. Kursy dewiz w Nowym Jorku 
(wykres). Wielka własność rolna. Zasiewy zbóż 
ozimych. Strajki w roku 1922 i 1923. Statystyka 
sierot w województwach wschodnich według spisu 
z 30 września 1921 roku.

MAŁY FEJLETON.

Lwy w kinematografie.
Depesze doniosły przed kilkoma dniaimi. 

o strasznej scenie jaka się odegrała pod Rzymom 
podczas zdjęć do filmu Sienkiewicza „Quo vadis’‘,. 
Obecnie pisma włoskie przynoszą wstrząsające 
szczegóły tego wypadku.

Inscenizacja filmu odbywała się pod kierun­
kiem raiy.-ara Jakoby i syna Gabrjela d‘Annunzio. 
Do sceny, w której dzikie zwierzę*a rozszarpują 
Chrześcijan wzięto z rzymskiego cyrku pięćdzie­
siąt lwów, * którymi praybył pogromca Schneider.

Po jednej stronie areny ustawiona była try­
buna. na której siedzieli aktorzy w rzymskich’ 
strojach, odgrywający publiczność przyglądającą 
się męczeństwu Chrześcijan. Przedstawienie miało 
się ku końcowi, kiedy nagle lwica „Europa" jed­
nym su5em rzuciła się między aktorów. Była ona 
poprzednio trzymana kilka dni w klatce i strasznie 
podniecona. Gwałtownym rzutom porwała jednego 
z aktorów i powlekła go przez arenę, już zresz­
tą nieżywego. Wśród widzów powstała szalona 
panika, kobiety mdlały, a pogromcy z najwięk­
szym trudem udało się lwicę sprowadzić do 
klatki. -■

Współpracownik jednego z pism zrobił po wy­
padku wywiad z aktorem Jamrgsem, który przed­
stawiał w filmie Nerona. Jannings opowiada, ia  
poprzednio juz podczae prób ,.Quo wadis”  omal nie 
przyszło do katastrofy, której uniknięto tylko dzię­
ki dużej przytomności umysłu i panowaniem nad 
zwierzętami pogromcy Scbneidra.

Jedna ze scen filmu przedstawia Neron#, le­
jącego na łożu, przyglądającego się żywym po­
chodniom i mającego przy sobie trzy małe lwiąt­
ka, z którecni się bawi Rolę niewolnika odgrywał 
pogromca, który trzymał na mocnym drucie matkę 
lwiątek. W pewnym momencie lwica zobaczył# 
Nerona wraz z swemi młodemb Ciągnąc za sobą 
pogromcę, rzuciła się ku łożu Nerona, który zdo­
łał ukryć się w sądedniem atelier. Niewolnicy 
otaczający Nerona również umknęli szczęśliwie. 
Lwica natomiast przerażona wrzaskiem jaki pow­
itał, schowała się pod łoże Nerona, skąd pogrom­
ca sprowadził ją napowrót do klatki.

W  przedstawieniu sztuki „Quo vadis’ ‘ bierze 
udział około 7 tys:ęcy osób. Chrześcijanie prze­
znaczeni do rozszarpania przez lwy są to laik! 
wypchane surowem mięsem. Lwy nie dostają nic 
jeść na dwa dni przed przedstawieniem, rzucają się 
więc na łup z niesłychaną Purją, podniecaną jeszcze 
ruchenft. krzykiem i  włelobarwnością strojów 
aktorskich.

OGŁOSZENIA
Zwykle ......................................... lo  gr.
Nekrologi . . . . . . . . . . . . .  StO „
N a a e s 'a n e ....................................2 5 ,
Po kronice  ............................. 30 ,
N a  1-ej stron ie .................................... 40 ,
Drobne od s ł o w i .............................. 7 „
U kM tsbslar eznySlo/o. zam'#lsc<iwe 30% drożsi

1 z łp . 3 0  1 ,800.000 mlcp.

Cenv ogłoszeń w  złotych polskich obli­
czone po nrzęćL kursie złotego, poda­

wanego codziennie w  „Monitorze*.

Za dzlat ogłoszeń Redakcja me odpowiada*
poleca Skład pap eru f galanterjlPapiery listowe —  pocztówki ,  _ c b -

artystyczne —  albumy —  ramki J l l l C l l I l f  S I O

800

portfele — karty d o  ary it.p.
lany

Kraków, ul. Sławkowska L. 2 4 . 5

MIECZYSŁAW SMOLARSKI.

UCZTA BALTAZARA.
u  Powieść współczesna.

Kresówk# mały brała udział w rozmowie. 
Była poważna, zastanawiająca się i równie po­
prawna jak Rymsza. Z typową beztroską za­
chowywał się tylko Hieronim, któremu wobec 
zamętu, jakiego narobił, przeszło niedawne zde­
nerwowanie. Z całą swobodą rzucał w stronę 
Rzeszotki spojrzenia człowieka bezwzględnie 
niewinnego, a zdającego sobie sprawę, iż jest 
nieshi&znie oskarżanym, z głębokim szacun­
kiem. powiedzmy nawet czcią, obsługiwał panią 
Klotyldę, a manewrował talerzami tak aręct&- 
nie, —  przyczem stłukł zresztą jeden. —  ii łą­
czył zawsze w podawaniu potraw Kresówkę 
i jej dawnego wielbiciela.

Zaledwie wieczerza skończyła się, prezeeo- 
wa wstała gwałtownie, oświadczyła sucho: 
„Dobranoc państwu" i oddaliła się do swych 
pokojów.

Czas j na nas! —  zawołał pan Baltazar za 
odchodzącą, w niezwyklem podnieceniu. —  
Wyjeżdżamy z panem posterunkowym!

—  A „wysmaruj" się tam dobrze pieniadz- 
ttd, gdyż inaczej będziesz nudzić się —  odpo­
wiedziała i  za drzwi Klotylda.

Rzeszotko zaniemówił- Odzyskał głos do­
piero. gdy * Rvmsza znalazł się na ulicy.

—  Słyszałeś pan, słyszałeś moją żonę! —  
zajęknął. —  Całe szczęście, ie  rozchodzimy się! 
Jak talerzem w twarz rzuca teraz we mnie

wciąż' bogactwem, z którego sama1 korzysta. 
Ale pokażemy jej dzis:aj za to!

—  Pokażemy -— powiedział uprzejmie to­
warzysz.

—  Mam do pana prośbę... —  mówił dalej
finansista. —  Ta cala sprawa mego rozwodu 
jest mimo wszystko bardzo dla mnie bolesna. 
Chciałbym o niej myśleć jak najmniej. A  tym­
czasem... te wymagania... Osiem pokojówl Przy 
dzisiejszych stosunkach! Wolałbym wystawić 
mej byłej żonie dom, ale to trwałoby zbyt dłu­
go. Otóż niewątpliwie przyprowadzą do pana 
do kryminału kogoś za to, że będzie chciał 
sprzedać drogo swoje mieszkanie. Daj mi pan 
znać! Pójdę do niego do celi więziennej i za­
płacę za nie, ile zechce. Obiecuje mi pan to?

—  Obiecuję...
Rzeszotko śo;snął rękę wytwornego poste­

runkowego. Twarz rozjaśniła mu się.
—  Panie! —  rzekł. —  Czyż uczciwy czło­

wiek mógłby dziś wyżyć bez policji! Gdzież 
teraz pójdziemy?

—- Może na początek do jakiejś restauracji. 
Trzeba wprowadzić się w nastrój. Jesteśmy już 
po wieczerzy, wóbec czego zasiądziemy tam do 
wykwintnego, wieczornego obiadu, Pozatem 
ruch, muzyka, życie...

—  Dobrze! choćby na początek do restau­
racji.

Należy dodać, iż wbrew zapowiedziom pa­
na Baltazara o wyjeźdzle. obaj zacni wędrowcv 
szli pieszo, uważając, iż godzina jest dosyć 
wczesna 1 nie mają powodu spieszrć sie bardzo.

—  Przepraszam bardzo —  odezwał sie. głos 
za niemi

Panowie odwrócili się. Zobaczyli przed sobą 
tęgą postać Damskiego,

—  Szukałem pana —  mówił Damski do 
Rymazy. —  Chciałem porozmawiać z nim. 
W  Komisariacie nie zastałem pana, Czy mogli­
byśmy gdzieś porozmawiać swobodnie?

—  Idę w towarzystwie —  odparł Rymsza —  
ale zaznajomię panów z sobą.

—  Nie potrzeba —  zawołał krytyk z entu- 
zjaamem. —  Jakże mógłbym nie poznać pierw­
szym rfutem oka filaru naszej giełdy, naszego 
głośnego Vanderbilda, prezesa T. S. N.

—  Kto jest ten sympatyczny jegomość —- 
szepnął Rzeszotko do towarzysza,

—  Damski, krytyk i estetyk.
—  Nie znam —  odrzekł pan Baltazar, wy­

jawiając tajemnicę obecnych czasów, gdy fi­
nanse nie znają sztuk pięknych, a sztuki piękne 
natomiast pilnie śledzą życie finansów. —  To 
nie szkodzi Jednak... Bierz pan tego znajomego 
z sobą. Ja płacę za wszystkich. Im więcej bę­
dzie nas, tem lepiej zabawimy się. Jest tu nar 
przeciw jakaś duża restauracja. Musi być po­
rządna. bo ją dobrze oświetlili. Walmy do niej!

—  I ja tu zwykle jadam —  zauważył kry­
tyk.

—  Chodźmy zatem. Szkoda czaru. spieszcie 
się, panowie! Ja dziś za w s zys tk '^  was płacę* 
proszę pamiętać o tem!

—  On jest grubo bogaty! —  szepnął ko­
lejno w szatni Damski do policjanta.

—  0! bardzo grubo I

(Ciąg daiszy, nastąpi}.
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Subskrybujcie akcje Banku Polskiego!!
....

L ifc
Chcąc dać możność każdemu skorzystać z nabycia 
potrzebnych dla siebie towarów po najtańszych 
obecnie zniżanych cenach jak również dla zaoszczę­
dzenia zbytecznej uciążliwej i drogiej podróży wy­

syłam każdemu na żądanie pocztą za zaliczką 
CAŁY KOMPLET z 15-tu SZUJ CZEK TOWARÓW 

To znaczy: I sztuczkę dobrego mater atu na całe 
męskie ubranie, I bzL towaru na ładną damską 
suknię, I reszt płótna na męską l I reszt, na dam­
ską kosznlę, 2 ręczniki, 2 pary skarpetek, 2 pary 
pończoch, 3 chusteczki do nosa i 2 szpulki nici 
do szycia Wszystko razem w gatunku Średnim za 
Mk. 40,000.000, gatunek wyższy za 50,000.000, gat 
najwyższy Mk. 75,000 000 Również wysyłam w  naj­

lepszych gatunkach następujący towar:
1. PŁÓTNO białe i kolorowe na bieliznę i pościel 

po 1,500 OÓt), 2,000.000, 2,500.000 i 3 000 000 Mkp, 
za metr.

2. KAPY na łóżka, obrusy i prześcieradła po 8, 
2, 10, 12, 15 i 20,000.000 za sztukę.

3. CA Jul dubelt, szerokości nie do rozdarcia w no­
szeniu na uoranie męskie i damskie po 5, 8, 7 
i 8.000.000 Mkp. za metr,

4. SZEWIOTY „Frote* i korclki na damskie suknie 
1 kostjumy po 6, 8, 7, 8, 10 i 12,< 00.000 za metr.

6. BATYSTY, muśliny, kretony w śliczne desenie 
na letnie suknie po 2,250.000 i *,000.000 Mkp. za metr.

8. ANGIELSKIE korty i bostony na lep ze nhrania. 
kost urny l płaszcze po 20, 25, 30 i 40,000.000 mk, 
za metr

7. KOMPLET podszewki pod ubranie za 15 milj. Mk
U W AG A  1 Kupujący absolutnie nie ryzykuje, gdyż

jeżeli towar się n e podoba, prz jmnjemy takowy 
z powrotem i zwracamy pieniądze natychmiast 
Ceny podane z zastrzeżeniem. Przyjeżdżających do 
Łodzi nprzejmie prosimy o łaskawe zw edzenie 
naszego składu, ruwnoczcśnlo ostrzegamy nie dać 
w prowadzić się w błąd od namawiających sprze­
dawców ulicznych. 2s0
Zamówienie (pożądana z zadatkiem) proszą adro-ew tć:

Do Skłam M in a .  m . b r y l

Julian Kurkiewlcz
Kraków, N ały Rynek 47

Najtańsza źródło zakupów i wielki wybór 
obrazków na kolendę, szopek z masy, 
i papieru, kalendarzy, albumów, łańcuszków, 
medalików i krzyżyków srebrnych, aluminio­
wych i innych, różaócy i koronak. Ola 
kościołów: krzyże iflgury z drzewa i z masy, 
feretrony, obrazy ręcznie malowane, lampki, 
ampułki i tp. Księżki do nabożeństwa 
własnych nakładów, dla P. W. Księży 
koloratki. —  Kantor loterii klasowej.

 1
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wykonu'ą szybko, tanio i  starannie

ZAKŁADY GRAFICZNE

. . R Y N G R A F
S. hm

Kraków, Krupnicza 6.
Dla B ru k a rA  i  stałych Klientów 

specjalny opust* 220 
■►-uiubuF

I! Korzystna oferta {{
Dla PP. Urzędników Państwowych
Wobec stabilizacji marki polskiej i nnormowaniu się 
cen postanowiliśmy sprzedawać nasze towary Fła- 
watne i manufakturowe rmnterbłv n iraniowc, płótna, 
bieliznę, jedwabie i tp.) N| długoterminowe raty, przy 
wołaceniu małej części gotówką. Ceny konkuroucyjna. 
Druid, deklaracje 1 spis towarów z o3tatoiemi cenami 
zniżoneml wysyłamy natychmiast bezpłatnie po otrzy­

maniu adresu. Nadsyłać: 2 9

W A R S Z A W A ,  G łó w n a  2 9 1 . W . S . M .

NAWOZY SZTUCZNE ha długeiorminowy krodyt 1 na­
tychmiastową wysyłka

SOL POTASOWA e zawartości 20—35 % tlenku oatasu

SIARCZAN ANOMII Ł S S S r S a
dostarcza

POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE
KOCKÓW, Sławkowska 1 . telefon 2 78. 211

S P R Z E D A J E M Y  »•■««»w r i l Ł U U H J U i l i  u  a m o n u  i a s o tm a k  1:
złotych polskich udzielając miesięcznego kredytu 

Z G Ł O S Z E N I A

Tow. Prztw . Handł. „ P O L S K I  T A R S “
KRAKÓW, Andrzeja Potockiego 3. IV p. (winda) tal. 87. 212

W E G I E L  KRAJOW Y
w a g o n o w o  na dogodnych warunkach d o s t a rc z a

P O L S K A  S P Ó Ł K A  W Ę G L O W A
K R A K Ó W , u lic a  A n d r i a j a  P o t o c k la g o  I. 8 .
Telefony: 4075 i 3638 — Adres telcgr. Energia-Kraków.

C B N Y  K O P A L N I A N A .  169

l%I

wszelkie p r z e r ó b k i  || 
i n o w e  wykonywa J  

starannie I gustownie

JULJAN WAJDA
Oyłr dło3o;etn! kierownik lirmy A. Jackiniskl) 

w Krakowie, ul. św. Jana 3. ,
w podwórzu parter. 100 ||

Instytut Grafoiogji Naukowej 
PaOF. H. GRALSKIEGO

KRAKÓW, ulica Batorego L. 25., parter.
Osobiste przyjęcia coaziannie od godziny 5 —  7 wieczorem
Badanie charakteru zapomocą rękopisu danej 
osoby w celach zawodowych, oedagogicznych 

i matrymonialnych.

: Wpisy na kurs grafoby i praktysznai :

Hurtownia pasów, 
węży, szczeliw

Z E N A T S p . z o g . o d .
K r a t ó w ,  2!i

Szp toina 7. Tai. 4 31.

Wyroby skórkowe. Lustra. Karły 
do gry. Szaeiy, 

szachownica. Domina. —  Wyko.uje: biljty wi< 
zytows, zawiadomisnia ślubna i W3zelkia druki. 

S k ła d  p a p i e r u  i g a la n t e r y i  1291

M ic h a !  S ł o m i a n y
KRAKOlY — ulica Sławkowska I. 24.

W<bxki dziecięce ddna- 
wia precyzyjn ie, gu­

my obciąga na poczekauiu 
Kupuje stare wózki. 

P1ECHOW1CZ -  Kraków 
ul. Mikołajska 7. 199

Ob rą c z k i ś lu b n a , i
pierścionki zaręczy­

nowe sprzedaje naitauiej 
chrześcijańska firma Jó­
zefa Cyjaukiewicza, Kra­
ków, Sławkowska 1. Ku­
puje złoto, srebro, bry­
lanty oraz wszelką biżu­
terię plącąc najwyższe
ceny. U

A K C J I
•MOUSEFH M i ł y
obecnie uruchomionej 
w  większej ilości po

csnie 2,000.000 mkp. 
u 1.009 m 'im  sziii.tg 

do oddania *2 . 
Szanow. reflekt zechcą 
nadesłać oferty do re­
dakcji „Głosu Wąbrzes­
kiego* w  W ąbr 'eżn ;a 
(.Pomorze) Litr. W. 105.

MIKOŁAJ GOMOŁKA
MELODJE

na Psałterz Polski
z r. 1580

wydal Dr. JOZEF REISS.

Zeszyt I. zawiera: P S A L M Y  I. —  XV.
Cena 2,000*000 Mkp.

Do nabycia w  Drukarni „ G Ł O S U  N A R O D U *  
K rak ó w , ul. św. Tom asza 35.

nń^Ś.E=

Już wyszedł Nr. 35. (Luty) miesięcznika

.M U ZYKA i ŚPIEW*
I zawiera prace:

Dra Józefa Reissa,
Stanisława Lipskiego: „Pielni Ludowe* 
Franciszka Koniora: Polonez „Kochajmy się*

Prenumerata kts/artalna 1,037.03? Mp,

Radgkcja i Administracja: Kraków, ul. św. Tomasza 35.

Wydawca; m  .Oto* Nnuda* ÓpUkM Wydawoicut a ognui. odpowwdŁ k, B i t e k s * .  — rtedaktor uaczeiay i odpaw. Jan M a t y a s i k ,  
-DmUuuuia „Głosu N aro d u -  n  Krakowie ood zartadam Romana Ferfca,


